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Sytu acją na fro n cie

Na straży Katalonii Ludowej
stoi 100-tysięczna zmobilizowana armia

Dzienniki hiszpańskie donoszą, 
że na wczorajszej defiladzie woj­
skowej, liczba zmobilizowanych, 
biorących udział w  defiladzie wy­
nosiła 100.000. Artykuły kończą 
się zgodnym stwierdzeniem, że ar­
mia ludowa Katalonii jest już fak­
tem dokonanym.

NA FRONCIE MADRYCKIM.
Wczoraj wojska powstańcze 

podjęły nowe natarcie na odcinku 
most francuski — miasto uniwer­
syteckie. Wojska rządowe z ła­
twością odparły atak powstańczy 
i poprawiły swe pozycje przy mo­
ście francuskim. Walka skończy­
ła się około północy.

NA ODCINKU MONTABLAN.
Komunikat dowództwa wojsk

rządowych donosi, że na odcinku' 
Montablan panował spokój. Po­
wstańcy ostrzeliwali ogniem arty­
leryjskim poszczególne obiekty na 
lin ii Martin del Rio i Portal Rubio, 
gdzie wojska nasze umacniały po­
zycje. Powstańcy nie osiągnąw­
szy powodzenia przenoszą główny 
nacisk na odcinek Portal Rubio, 
pragnąc opanować zagłębie górni­
cze Utrillas. Baterie wojsk rzą­
dowych silnym ogniem uniemożli­
w iły akcję powstańczą.

POWSTAŃCY ROZWIĄZALI 
STRONNICTWO GIL ROBLESA.

Korespondent Havasa donosi z 
Avila, że stronnictwo ludowe Gil 
Roblesa zostało wczoraj rozwiąza­
ne. Milicja stronnictwa pozostaje

szeregach armii gen. Franco. 
Milicjanci walczący w  pierwszej 
lin ii zostaną poddani przepisom 
kodeksu wojskowego, a milicjanci 
pełniący służbę na tyłach armTT 
będą mieli te same obowiązki co i 
członkowie gwardii cywilnej.

Groźba powodzi wzrasta
Pochód lodów na Białym  i Czarnym Dunajcu, Popradzie. W isłoce i Sanie

Gwałtowna odwilż spowodowa 
ta bardzo ciężką sytuację na rze­
kach górnego dorzecza Wisły. W 
nocy na wtorek ruszyły lody na 
Popradzie, Dunajcu, Wisłoce i Sa 
nie. przy poważnym wezbraniu 
rzek. Poziom wód na Wiśle pod 
Krakowem, na Dunajcu pod No­
wym Sączem i na Sanie pod Prze 
myślem podniósł się o półtora me 
tra w ciągu ostatnich 24 godzin.

Na Popradzie lody zabrały 2

Fakt, który nie wymaga Komentarz?

Katolicydalinakościół
a kardynał oddał pieniądze... gen. Franco

Katolicy irlandzcy złożyli na 
ręce kardynała Goma kwotę 32 
tys. funtów na potrzeby kościoła 
w Hiszpanii.

Ks. kardynał w  porozumieniu z 
wyższym klerem postawił tę kwo­
tę do dyspozycji gen. Franco, któ­

ry  polecił zakupić za całą kwotę 
materiał sanitarny, lekarstwa i o- 
patrunki. Wszystko to zostało za­
kupione w  Dublinie i biskup ir­
landzki Dhasos pobłogosławił na­
byty materiał. (PAT).

Gen. Franco zapłaci
u  pomoc faszystów, cezy wiście nie ze sw ej kieszeni

W Pionkach pod Radomiem

Pożar w  wytwórni prochu
cztery osoby zabite, a 20 rannych

P A T  donosi:
Dnia 2 marca w  godzinach przedpołudniowych w  państwo­

wej w y tw órn i prochu w  P ionkach wybuchł pożar, spowodo­
wany zapaleniem się zapasów prcchu przy ich sortowaniu. 
Przy wybuchu 20 osób odniosło cięższe rany, a 3 osoby lże j­
sze. Pogotowie lekarskie  p rzew ioz ło  rannych do szpitala w 
Radomiu. 4 osoby zm arły na skutek odniesionych poparzeń. 
Pożar stłum iony. W ładze sądowe i  bezpieczeństwa prowadzą 
dochodzenie.

Z całej Polski do Berezy
Władze administracyjne wysłały j skiego z Będzina, Edwarda Biga- 

za działalność wywrotową do ja z Kazimierza i  Edwarda Ga- 
miejsca odosobnienia w  Berezie wlika z Dąbrowy Górniczej. 
Kartuskiej Majlocha Renkosińskic-- (Pi

Mussolini oddaje Austrio
na łup „Trzeciej" Rzeszy

mosty drogowe koło Piwnicznej i 
Rytra. Małe zatory na Dunajcu 
spływają szczęśliwie. Na Sanie 
jeszcze tylko ostatnie 10 km. od 
ujścia rzeki do W isły pokryte są 
lodami. Zresztą na całej przestrze 

Sanu lody są w ruchu. Również 
Wiśle obserwowane są ruchy 

lodów na wielu odcinkach.
Na Wiśle pod Sandomierzem 

uruchomiono batalion saperów, 
którzy przystąpili do rozbijania 
zatoru lodowego. Most kolejowy 
pod Sandomierzem został urato­
wany, zator częściowo spłynął. Sa 
perzy rozbijają obecnie lody poni­
żej Sandomierza, ażeby ułatwić 
dalszy pochód lodów. Na prze­
strzeni od Zawichostu do Dęblina 
powłoka lodowa na Wiśle na ogół 
utrzymuje się. W pobliżu War­
szawy lody zeszły partiami, two­
rząc poniżej ujścia Świdra do W i­
sły mały zator lodowy. Zator lo-

Władze hydrograficzne uważa­
ją, że najgroźniej kształtuje się 
obecnie sytuacja na odcinkach Wi 
sły między Karsami i Szczucinem 
oraz między Sandomierzem i Pu­
ławami. Na tych przestrzeniach 
zajście lodów będzie najtrudniej­
sze i  połączone z groźbą powodzi. 
Pod Warszawą Wisła przejściowo 
opada. Już we czwartek woda za- 
cznie przybierać a kulminacyjna 
fala wezbrania minie Warszawę 
prawdopodobnie w  nadchodzącą 
sobotę przy poziomie około 4 me­
trów ponad zero wodowskazu. '

Ze Lwowa otrzymano doniesie­
nie, że na Dniestrze ruszyły lody 
na całej przestrzeni. Pod Mikoła- 
jowem utworzył się zator lodowy, 
który nie jest groźny.

Na wschodnich rzekach Polski 
trwa wciąż jeszcze zima. Nie ty l­
ko Prypeć, Niemen, Dżwina i  ich 
dopływy są pod lodem, ale rów-

dowy pod Płockiem sp' ynął, na- nież Bug i Narew. Na rzekach tych 
tomiast pod Chełmnem na Porno- lnie wystąpiło jeszcze pękanie 
rzu utworzył się zator na prze- dów.
strzeni 4 km.

Przełom  w Ameryce
W .eikie trusty musiały przyjąć żądania związków

Cztery największe stalownie a- 
merykanskie przyjęły żądania 
związków robotniczych, domaga­
jące się 40 godzinnego tygodnia 
pracy i  minimalnego wynagrodzę 
nia 5 dolarów dziennie. „Unitea 
Steel Porp“  zakomunikowało, że 
2C tys. robotników zatrudnionych 
w tych zakładach od 16 marca 
pracować będzie na nowych wa­

runkach. „National Steel Corp.", 
„Republicane Steel" i  „Soung- 
stown Comp“  również akceptowa 
ty żądania związków robotni­
czych. Fakt ten, jest przełomem w 
dotychczasowej polityce towa­
rzystw metalurgicznych amery­
kańskich, które dotąd nigdy nie 
prowadziły rokowań z pracowni­
kami.

Ambasador wioski Cantalupo 
złożył listy uwierzytelniające 

gen. Franco, wygłaszając przy tej 
okazji przemówienie, w którym 
wyraził życzenia, „by Hiszpania 
zjednoczyła się w pokoju i po-, 
myślności".

Gen. Franco w  swej odpowiedzi 
m. in. oświadczył, że naród hisz­
pański nie zapomni nigdy przy­
jaznej ręki, jaką ku niej wycią­
gnięto w chwili niebezpieczeń­
stwa” .

nalisl
Czego dokonał rząd  robotn'czy w ciągu 16 miesięcy?

Paryski korespondent „Kuriera 
Warszawskiego”  donosi:

Negatywne stanowisko Włoch 
w  sprawie restauracji tronu habs­
burskiego w Austrii stwarza zu­
pełnie nową sytuację polityczną w 
Europie środkowej. Prasa francu­
ska lewicowa interpretuje wioską 
.zmianę frontu" jako desinteresse- 
ment w  sprawie Anschlussu. Nic 
tedy dziwnego, że przypisuje ona 
Niemcom zamiar wznowienia kam 
panii narodowo - „socjalistycz­
nej" w Wiedniu. Krótko mówiąc:

nowy pucz nazistowski oczekiwa­
ny jest w  Wiedniu lada dzień...

W związku z przygotowaniami 
do puczu pisze pani Tabouis w 
„Oeuvre“  ma się odbyć mobiliza­
cja wojsk w Bawarii, czyli na gra 
nicy niemiecko - austriackiej.

Prasa francuska jest zdumiona 
decyzją Mussoliniego i uważa ją 

równoznaczną z oddaniem 
Niemcom klucza otwierającego im 
wrota do hegemonii politycznej i 
gospodarczej w całej Europie śród 
kowo - południowej.

i

Strajk górników węgierskich
Strajk 

vęgla w
górników w kopalniach I dnych rozruchów 

Pecs trwa nadal. Do ża- j doszło.

Rumunia podejmie w alkę
burdami na uniwersytetach

„Rador" donosi: Wczoraj rano twierdzono poprawkę do tekstu

W Nowej Zelandii jest u w ła­
dzy, poraź pierwszy w dziejach tej 
wyspy, rząd socjalistyczny z pre­
mierem Savage‘m na czele. Rzą­
dzi od 16 miesięcy, a dokonał już 
wielu rzeczy.

Budżet kończącego się w dn. 31 
marca roku budżetowego zamiast 
przewidzianej nadwyżki 13 tys. 
funtów, przyniesie z górą 100 tys. 
nadwyżki.

Bezrobocie spadlo o połowę.
Rząd wprowadził 40 godz. ty ­

dzień pracy. Cztery piąte ogółu 
robotników pracuj 40 godz. w ty­
godniu bez obniżki plac.

Rząd podwyższył wsparcia dla 
bezrobotnych o 1 funt tygodnio­
wo dla samotnych mężczyzn, o 35 
szyi, dla żonatych, a 4 szyi, dla 
każdego dziecka.

Rząd przywrócił dawne pensje 
urzędnicze, obcięte przez poprzed­
ni rząd burżuazyjny w r. 1931.

Rząd podwyższył emerytury.
Rząd podjął roboty publiczne na 

wielką skalę z płacą 4 funtów ty­
godniowo przeciętnie.

Podwyżki emerytur i stawek dla 
bezrobotnych Rząd uzyskał przez 
opodatkowanie progresyjne grun­
tów i wyższe opodatkowanie wię­
kszych dochodów, co razem ma 
przynieść 1.800.000 funtów rocz­
nie.

Rząd przystąpił do unarodowie­
nia (uspołecznienia) Banku kra­
jowego.

Wobec radykalnej zmiany n« 
lepsze w gospodarstwie kraju, ro­
botnicy wywalczyli też lepsze wa 
runki pracy i wyższe plące.

Nic też dziwnego, że Rząd 
botniczy cieszy się ogromną po­
pularnością, a premierowi podczas 
jego podróży p0 kraju ludność u- 
rządza żywiołowe owacje, nie zna­
ne dotąd na tej odległej wyspie.

Polacy na szczytach And
W ielki sukces polskie) w y jraw y  wysokogórskie)

Polska Agencja Telegraficzna 
otrzymała pocztą lotniczą od kie­
rownictwa drugiej polskiej wy­
prawy wysokogórskiej w Andy 
wiadomość o wielkich osiągniętych 
przez nią sukcesach.

W  dn. 18 stycznia wyprawa w 
pełnym składzie złożona z pp. J. 
Wojsznisa, W. Paryskiego, S. Li­
sieckiego i J. A. Szczepańskiego, 
osiągnęła główny wierzchołek 
szczytu Serro Tres Ambradas 
(6.280 mtr.).

Z pośród drugiej grupy, której 
celem było zbadanie masywu Na- 
cimiento, J. Wojsznis wszedł na 
wierzchołek 1-go i 2-go masywu, 

J zaś W. Paryski — na wierzchołek

4-go masywu. Okazało się, 
szczyty Nacimiento otaczają wy­
gasły krater starego wulkanu. W 
dn. 9 Iuiego J. Wojsznis wszedł na 
nieznany wulkan, mający ponad 
6.000 m. wysokości.

Wreszcie grupa, złożona z S. 
Osieckiego i J. A. Szczepańskiego, 
w dn. 7 lutego osiągnęła szczyt 
masywu Nevado Pissis (6.780 m.).

Tym sposobem obok Aconcaguy 
(7.035 m.) i  Mercedario (6.800 m.) 
dwu najwyższych szczytów Ame­
ryki, zdobytych przez Polaków 
w r. 1934, również i trzeci szczyt 
został zdobyty przez polską wy­
prawę.

odbyło się posiedzenie rumuńskiej 
rady ministrów, na którym zapa­
dły doniosłe uchwały, m. in. rada 
ministrów nakazała zamknięcie 
wszystkich uniwersytetów i lokali 
erganizacyj studenckich. Otwar­
cie wyższych uczelni nastąpi do­
piero po zmianie ustawy, doty­
czącej szkolnictwa wyższego.

Rada ministrów postanowiła 
wprowadzić do projektu ustawy 
nowy artykuł, zakazujący studen­
tom należenia do wszelkich par- 
ty j politycznych oraz brania udzia 
łu w manifestacjach, pod groźbą 
kary wydalenia z wyższego zakła­
du naukowego. Jednocześnie za-

ustawy, w  myśl której zakazane 
ma być noszenie uniformów par­
tyjnych.

Rada ministrów aprobowała 
wystąpienie ministra wyznań wo­
bec głowy kościoła prawosławne­
go, w którym podkreślił on, że ke- 
ściół winien stać zdała od walk 
politycznych, oraz upoważniła min. 
spraw wewnętrznych do natych­
miastowego rozwiązania lóż ma­
sońskich i wszystkich tajnych or- 
ganizacyj.

Wnioski min. przemysłu i han­
dlu w  sprawie ochrony pracy ro­
botnika rumuńskiego zostały za­
twierdzone.

Upadek Rządu na Litwie
Agencja Havasa donosi z Kow­

na, że według wiadomości z wia-
podał się do dymisji. Oficjalne­

go potwierdzenia tej wiadomości
rogodnych źródeł, gabinet Tubeli-| dotychczas niema.
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Zbrojenia morskie świata

351 nowych okrętów wojennych
ZSSR posiada najsilniejsza na świecie floty llę łodzi podwodnych

W  Londynie ukazał się rocznik 
admiralicji brytyjskiej, zawierają­
cy dane powstania flo t głównych 
mocarstw morskich świata.

Dane, dotyczące flo ty niemiec 
kiej są nieco przetarzałe, nie u- 
względniają najnowszego progra­
mu morskiego Rzeszy. Podobnie 
brytytjski program budowy, ogło­
szony przed tygodniem, w  związ­
ku z pożyczką zbrojeniową, nie 
jest jeszcze uwzględniony, ale da­
ne, dotyczące statków budujących 
się, są konkretne. Wynika z nich, 
że 7 głównych mocarstw morskich, 
a mianowicie: W . Brytania, Stany 
Zjednoczone, Japonia, Francja, 
Włochy, Niemcy ] Związek So­
wiecki
BUDUJĄ W DANEJ CHWILI 351 
NOWYCH JEDNOSTEK BOJO­

WYCH,
w tym: pancerników 10, awio- 

matek 10, krążowników 42, torpe­
dowców i  kontrtorpedowców 177, 
łodzi podwodnych 60, pomniej­
szych jednostek 52.

W  powyższym zestawieniu, w 
grupie torpedowców i  kontrtorpe­
dowców uwzględnionych zostało 
60 kontrtorpedowców, budowa­
nych obecnie przez flotę amery­
kańską, która od szeregu lat nie 
budowała jednostek tego typu. W. 
Brytania buduje obecnie 33 nowe 
kontrtorpedowce.

Rocznik po raz pierwszy ujaw­
nia dane o budowie przez W. Bry 
tanię wielkich, ciężko uzbrojo­
nych, kontrtorpedowców o wypór 
ności 1850 ton.

Niemcy są obecnie w trakcie bu 
dowy 6 kontrtorpedowców o wy­
porności mniej więcej równej bry­
tyjskim, ale posiadać one będą je­
dynie 5 dział 5-clo calowych.

Japonia buduje obecnie 
NAJSZYBSZE ŁODZIE PODO-

WODNE NA ŚWIECIE, 
które będą w  stanie rozwinąć szyb 
kość 20 węzłów na godzinę na po­
wierzchni wody.

Publikacja podaje, że Sowiety

wybudowały 10 łodzi podwod­
nych od 1931 roku i  nie zawiera 
żadnych danych o łodziach pod­
wodnych obecnie budowanych, 
lub będących w  programie sowiec 
kim. Cyfra ta jest znacznie niż­
sza od przyjmowanych w  dobrze 
poinformowanych kolach morskich 
w  związku z działalnością sowiec­
ką w  zakresie budowy łodzi pod­
wodnych w  ciągu ostatnich 5 lat.

Na ten temat „Daily Telegraph“ 
zamieścił pewne informacje, w  któ 
rych twierdzi, że Sowiety są obe­
cnie w  trakcie budowania 
OLBRZYMIEJ FLOTYLLI ŁODZI

PODWODNYCH.
Z początku tego roku Sowiety 

posiadać miały według „Daily Te- 
legraph" 40 łodzi podwodnych, 
stacjonowanych na Pacyfiku, z ba­
zą we Władywostoku i conajmniej 
dalszych 90 było w  trakcie budo­
wy lub gotowych na Bałtyku. O 
ile cyfry te są dokładne, to

SOWIETY POSIADAJĄ NAJ­
WIĘKSZĄ FLOTYLLĘ ŁODZI
PODWODNYCH NA ŚWIECIE.

Dotychczas największą flotyllę 
podwodną posiadały Stany Zje­
dnoczone, mając 100 łodzi podwo­
dnych, po nich szła Francja, mają­
ca 92 łodzie, oraz Włochy, mają­
ce 87 łodzi.

Przeważne część rosyjskich ło­
dzi podwodnych stanowić mają je 
dnostki typu przybrzeżnego, nie­
zdatnego do podróży po dalekich 
oceanach. Nie mniej jednak by­
łyby one dostatecznie groźne do 
operacyj na wodach japońskich.

„Daily Telegraph" przypomina, 
że jedynie 400 mil dzieli Włady- 
wostok od zachodnich wybrzeży 
Japonii. Dziennik twierdzi, że prze 
ciętnie oo miesiąc flotylla sowiec­
kich łodzi podwodnych na Pacyfi 
ku zwiększana jest o 1 łódź, tak, 
że przy końcu bieżącego roku flo­
tylla ta liczyć będzie przeszło 50 
łodzi podwodnych. Obecność tak 
potężnej flo ty lli podwodnej w bil 
skim sąsiedztwie wybrzeża japoń-

skiego, będącej w  stanie zagro­
zić komunikacji Japonii z Man­
dżurią, powodować ma pewne za­
niepokojenie w  Japonii, tymbar- 
dziej, że równocześnie wybudo­
wane zostały w  okolicach Włady­
wostoku aerodromy dla ciężkich 
samolotów bombowych.

P rze g lą d  p ras y
ROZMYŚLANIA O POTĘDZE.
Dzienniki już mniej piszą o de­

klaracji. Znajdujemy raczej echa 
ostatniej mowy płk. Koca na zjeż- 
dzie miejskich działaczy (domnie­
manych) świeżo kreowanego „Z je 
dncczenia Narodowego'".

A  w „Gazecie Polskiej" już nie 
p. Miedziński, lecz p. St. M. za­
stanawia się nad problemem obro 
ny kraju i w  formie historycznej 
retrospekcji przypomina dawne 
(przedrozbiorowe) ciężkie czasy. 
W końcu tych rozważań o potę-

Jubileusz tow . P aw ła  Kainina
Tow. Paweł Kalnin, zasłużony 

działacz łotewskiej socjalnej de­
mokracji, b. marszałek Sejmu, ob­
chodzi dziś, 3-go marca, 65-tą ro­
cznicę urodzin.

Jest niezdrów. Z całej Europy 
nadchodzą listy i  depesze z po­
zdrowieniami i  życzeniami.

Tow. Kalnin był jednym z zało­
życieli partji. Brał wybitny udział 
w  nielegalnej robocie. Był are­
sztowany, siedział w  carskich wię­
zieniach, przebywał na emigracji.

Zwycięska rewolucja 1917 r. u- 
tworzyła niepodległą Łotwę. P. 
Kalnin był jednym z założycieli. 
Od r. 1918 był deputowanym Sej­
mu. Od r. 1925 do 1934 marszał­
kiem sejmowym.

Po faszystowskim przewrocie 
15 maja 1934 r. tow. P. Kalnin zo­
stał aresztowany z całą rodziną. 
Przebywał w  więzieniu pół roku. 
Przed trybunałem bronił zasad kon 
stytucji demokratycznej. Syn Bru­

no, sekretarz partji, wódz sportow 
ców, został skazany na 2 i pół 
lata więzienia.

Znamy t. marszałka Kalinina 
dobrze. Spotykaliśmy się z nim 
na Łotwie i na kongresach między 
narodowych. Wielu z nas, socja­
listów polskich, było na partyj­
nych kongresach łotewskich, na 
których przewodniczył tow. Kal­
nin. Liczna wycieczka polskiego 
TUR-a złożyła mu wizyfę — w 
czasie, gdy był jeszcze marszał­
kiem.

Staremu przyjacielowi, uosobię 
niu dawnej łotewskiej demokracji, 
przesyłamy Serdeczny uścisk dło­
ni imieniem tow. polskich. Jemu i 
całej rodzinie — małżonce Klarze 
i  synowi Brunonowi.

Zasłużonemu marszałkowi ży­
czymy rychłego powrotu do zdro­
wia i pomyślnej dalszej pracy dla 
dobra przyszłej demokratycznej 
Łotwy! K. Czapiński.

Faszystowskie pomysły
Kary za nieposiadanie potomstwa

Prasa sowiecka w  ostatnich 
czasach skarży się coraz bardziej 
na rozkład życia partyjnego, a 
mianowicie na biurokratyzm, ne­
potyzm, ignorowanie dyscypliny 
partyjnej i  brak zainteresowania 
góry sprawami partyjnymi. Kie­
rownicy organizacyj bardzo czę-

przy czym Kornlew w  ogóle wy­
jechał z Czernichowa. (PAT).

Organ komisariatu oświaty „Za 
Komunisticzeskoje Proswieszcze- 
nie“  w artykule wstępnym dowo­
dzi, że instytucjami najbardziej 
zaśmieconymi przez wrogów kla-

,Gazetta del Popolo*' ogłasza 
artykuł plórra b. min. finansów de 
Stefani, który wychodząc z zało­
żenia, że zawarcie związku mał­
żeńskiego oraz posiadanie potom­
stwa jest nakazem moralnym i obo 
wiązkiem politycznym każdego o- 
bywatela włoskiego domaga się, 
aby na straży obu tych obowiąz­
ków ustanowiono sankcje karne. 
Obowiązujące ustawodawstwo fa­
szystowskie jest w  tej dziedzinie, 
daniem autora, z jjyt liberalnej?) 

Premie małżeńskie, darmowe pod 
róże poślubne i  zapomogi dla licz 
nych rodzin nie wystarczają. Na­
leży wprowadzić .obowiązek mał­
żeństwa 1 potomstwa'*. Konsek­
wencją takiego stanu rzeczy mógł

rych kawalerach lub małżeń­
stwach bezpłodnych, ale środki te 
dotyczyłyby pewnej liczby osób 
zamożnych, to też autor w kon­
kluzji opowiada się za specjalnym 
podatkiem dochodowym, nakłada 
nym na bezżennych lub bezpłod­
nych. Ponadto autor żąda wpro­
wadzenia specjalnej legitymacji 
rodzinnej, która byłaby uzupełnię 
niem legitymacji partyjnej dla oby 
wateli, nie można bowiem — zda­
niem autora — przyznawać pełni 
praw tym obywatelom, którzy nie 
gwarantują dynamiki ludnośclo- ’ go?

dze państwa autor przychodzi do 
nast. wniosku:

Z wielu elementów składa nę 
siła i  potęga dzisiejszego Pań­
stwa. Wymieniamy tylko 5 najważ 
niejszych.

Elementami tymi są: siła ze­
wnętrzna, której główną podsta. 
wą jest wojsko; siła wewnętrzna, 
której podstawą jest ustrój, wy­
rażony w konstytucji; siła mo­
ralna, którą daje wychowanie i 
odpowiednie samopoczucie Na. 
rodu; siła gospodarcza, która wy­
raża się w bogactwie i stopniu 
samowystarczalności Państwa o- 
raz dobrobycie jego obywateli. 
Piątym' wreszcie elementem siły 
i potęgi Państwa jest spokój, ład 
i  równowaga społeczna.
Cóż, w  pewnej mierze możnaby 

się z tern zgodzić... Zależy wszyst 
ko od tego, jak to rozumieć!

.Ustrój". Bezwarunkowo. Ale 
tylko w  tym wypadku daje siłę 
państwu, jeśli gwarantuje wol­
ność obywatelom 1 wpływ na 
rządy.

„Dobrobyt". Tak, oczywiście. 
Ale także dobrobyt najszerszych 
mas. A czy ten dobrobyt możliwy 
jest do osiągnięcia bez walki?

„Siła moralna". Rozumie się. Ale 
siła moralna w  narodzie wiąże się 
z wolnością krytyki, z pełnia kon­
troli.

„Równowaga". Możliwe, ale jak 
ją rozumieć? Chyba nie w  znaczę 
niu przywilejów pewnej klasy lub 
grupy?

Tak, te 5 warunków są nienaj- 
gorzej sformułowane. Zależy wszy 
tko od interpretacji. Np. ta „rów ­

nowaga"... Jeśli ią rozumieć w 
znaczeniu utrwalenia przewagi, 
władzy, rządów pewnej organiza­
cji czy klasy —  masy pracujące 
nigdy się z tem nie zgodzą.

St. M. wiąże swe rozważania 
z deklaracją płk. Koca. Zasady 
dość słuszne, ale jaka konkretna 
treść?

GŁOS PIŁSUDCZYKA — 
DEMOKRATY.

W  wileńskim „Kur. Powszech­
nym", który dał kilka świetnych 
artykułów o deklaracji, znajduje­
my znów (Nr. 58, częściowo skon 
fiskowany) wartościowy artykuł 
demokraty —  piłsudczyka. Prze­
strzega przed używaniem bez pod 
stawnym imienia Piłsudskiego dla 
maskowania reakcyinych tw ier­
dzeń. Gdzie jest trybunał, powia­
da, który może stwierdzić, co jest 
zgodne z poglądami Piłsudskie-

wmawiano, że zasady ordynacji wy 
borczej miały Jego aprobatę, nie­
prawdą jest, gdy się słyszy, że na 
dobę dzisiejszą wskazaniem Mar­
szałka było wprowadzenie rządów 
konserwatywnych albo fundowanie 
w Polsce monarchii, o czym pisało 
niejednokrotnie współdziałając z 
BBWR „Słowo".
Bardzo słuszne uwagi. My na­

turalnie tego „trybunału" ‘nie szu- 
kemy. Ale maskowanie najreakcyj 
niejszych pomysłów imieniem 
zmarłego marszałka widzimy na 
każdym kroku.

DEKLARACJA II-GA.
„ATMOSFERA POJEDNANIA".
O nowej mowie płk. Koca pisze 

kilka dzienników. „Gonłec" akcen 
tuje ten ustęp, w  którym mowa 
jest o „atmosferze pojednania" 
wobec tych, którzy nie chcą na ra 
zie wstąpić do nowej organizacji. 
Zobaczymy, jak ta „atmosfera" 
będzie wyglądała w  praktyce...

Pozatem „Goniec" stwierdza, że 
nazwiska na razie te same, które 
były w  BB.:

prawie wszyscy główni działacze 
nowej organizacji rządowej są z 
pod tego samego znaku politycz­
nego. Jedynie p. L. Skulski i  E. 
Wencel, jeden z kół przemysło­
wych, drugi z kupieckich, mają in­
ną przeszłość polityczną, jak resz­
ta  mianowanych przez płk. Koca 
kierowników „odcinka miejskie. 
Ro’*-
A „Wieczór W arsz." podkreśla 

.Fuhrerprinzip" (zasadę wodzo­
stwa) w  nowej organizacji —

Z oświadczenia p. Koca widać,
że w systemie organizacyjnym za­
stosowano zasadę wodzostwa i hie 
rarchil, polegającą na powoływa­

niu władz z góry.
BIEDNY BUCHARIN.

Oderwijmy się na chwilę od rze 
czywistości polskiej. Przerzućmy 
się do Sowietów. Tam prasa ener 
głcznie „obrabia** Bucharlna — 
widocznie przed nowym procesem. 
Opinię o gospodarczych poglą­
dach Bucharina — cytowaliśmy

|już. Teraz „Prawda" moskiew­
ska w  Nr. 55 w  artykule Mitłna 
pisze o znanym podręczniku histo 
rycznego materializmu (Buchari- 
na):

„Jest to encyklopedia antylenf- 
nowskich teoryj. Ten podręcznik 
odegrał niemałą rolę w krrewienin 
antyleninowskicb teoryj".
A do niedawna była to .ewan­

gelia" komunistycznej socjologii!
W  tejże „Prawdzie" znajduje­

my (w innym art.) gorzkie wyrzu­
ty pod adresem Bucharlna — że 

swym dawnym referacie na 
zjeżdzie sowieckich pisarzy wyra­
ził sympatie dla poety Pasternaka, 
który daleki jest od komunizmu. 
W ten sposób, powiada autor, Bu 
charin — prawicowiec chdał pro­
letariat ściągnąć na poziom Pa­
sternaków...

Niedobre to są prognostyki dła

sto nie wiedzą, co dzieje się w  o r - ' swych są „komisariaty oświaty", 
ganlzacjach, do czego zresztą i Dziennik przypisuje to „przytępie- 
przyznają się w  sposób rozbraja-| nlu czujności rewolucyjnej, ślepo-
jący. Niekiedy dochodzi to wprost 
do farsy. Korespondent „Prawdy" 
donosi z Czernichowa, że miejska 
konferencja partyjna wybrała nie­
jakiego Korniewa członkiem miej­
scowego komitetu partyjnego, a 
po pewnym czasie okazało się, że 
ani komitet miejski, ani sam wy­
brany nic o tym nie wiedzieli,

cie politycznej I  zgniłemu libera­
lizmowi" kierowników resortu o- 
światy. Dziennik pisze, że lewico­
w i opozycjoniści opanowali insty­
tucje oświatowe. Dziennik 
szczególności atakuje komisariaty 
oświaty republiki rosyjskiej, k ir­
giskiej, a zwłaszcza komisariat o- 
światy Ukrainy, znajdujący się pod 
kierownictwem Zatonskiego.

Pcsedzente Rady Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism

W dniu 25 lutego obradowała .. 
W-wie Rada Polskiego Związku Wy­
dawców Dzienników i Czasopism pod 
przewodnictwem wiceprezesa Rady, 
p. Edwarda Pawłowskiego.

Po załatwieniu spraw formalnych, 
dyrektor Związku, p. Stanisław Ka- 
uzik, dożył sprawozdanie z audiencji 
przedstawicieli władz Związku u p 
premiera . gen. Składkowskiego.

Stanowisko władz Związku wobec 
zagadnień, związanych z projektami 
uregulowania w drodze ustawodaw­
czej stanu prawnego zawodu dzien­
nikarskiego, oświetlił wicedyrektor 
związku, p. Franciszek Głowiński.

Następnie dyrektor Związku przed 
stawił zebranym stan prac Komisji 
Porozumiewawczej Wydawców i Dzie- 
nikarzy nad Rejestrem Dziennikarzy, 
którego część, obejmująca pierwsza 
listę dziennikarzy warszawskich, zo­
stała opublikowana w nr. lutowym 
„Prasy", organu Związku.

Przedmiotem następnego referatu 
dyrektora Związku była sprawa 
wzajemnych stosunków między prasą 
a radiem w Polsce. Dyrektor Kauzik 
szczegółowo omówił przebieg prowa­
dzonych ostatnio pertraktacyj mię­

dzy Związkiem Wydawców a  S. A. 
Polskie Radio, dotyczących uregulo­
wania stosunków między prasą a 
radiem w drodze umowy, W długiej 
dyskusji, która rozwinęła się po re­
feracie, omówiono wyczerpująco za­
sadnicze postulaty prasy, dotyczące 
stosunków prasy i radia, oraz sfor­
mułowano wytyczne dla dalszych 
pertraktacyj z władzami S. A. Pol- 
skie Radio.

Po przerwie dyrektor Związku za­
komunikował zebranym o przygoto­
waniach do posiedzenia założyciel­
skiego Twa Wiedzy Prasowej, in­
stytucji, zainicjonowanej przez Zwią 
zek Wydawców, a mającej na celu 
prowadzenie prac w dziedzinie p ra ­
soznawczej. Omawiając plan prac 
T-wa na najbliższą przyszłość, wy­
sunięto na pierwsze miejsce zagad­
nienie zorganizowania kursów do­
kształcających dla pracowników re­
dakcyjnych i  administracyjnych wy­
dawnictw. zorganizowania kursów 
korespondencyjnych o prasie dła na­
uczycieli oraz wydania Rocznika 
Prasy Polskiej, którego brak oddaw- 
na jest odczuwany.

w e j( l) .  Zarządzenia te wzmocniły 
by znacznie rodzinę, która jest 
związkiem zarówno moralnym i 
religijnym, jak politycznym i pra-

by być specjalny podatek spadko i wnym, (zwłaszcza, że faszystów- 
wy, stosowany zależnie od ilości i skie państwa muszą mieć dużo 
azieci, a nawet zupełna konfiska-1 mięsa armatniego).
ta majątku, dziedziczonego po sta l

Tajemnicza bomba
W szatni zakładów lotniczych 

Liore - New Port i Issy - Les- 
Moulineaux we Francji, jak do­
nosi „Intrasigeant" znaleziono 
10-kiiową bombę lotniczą, która 
po przebiciu dachu fabryki utkw’ 
ła w  szatni nie wybuchając. Ze 
względu na to, że samoloty woj­

skowe nie dokonywały ostatnio 
przelotów nad fabryką, a poza 
tym nie latają one z ładunkiem 
bomb, władze prowadzące docho 
dzenie przyszły do wniosku, iż 
bomba została rzucona do fabry 
kl z przylegającej ulicy.

Przygotowania do kongresu Z.Z.Z.
Ag. Press komunikuje, że w  nad [ ZZZ. Kongres zajmie stanowisko 

chodzącą niedzielę 7 b. m. odbę- wobec akcji płk. Koca, 
dzie się w  Warszawie kongres |

„Ciężki wybryk*1 w  Rzeszy
Z  Kolonii donoszą: w  izbie 

karnej wyższego sądu krajowego 
odbyła się rozprawa przeciw czło 
wiekowi, który w lokalu publicz­
nym dopuścił się — jak twierdzi 
akt oskarżenia — „niebywałego 
nadużycia z przyjętym w  Niem. 
czech pozdrowieniem". Oto na 
powitanie jednego z wchodzących 
do lokalu gości „H eil H itler" os­
karżony odpowiedział wyraźnie 
bezsensownym pozdrowieniem 
„Heil London".

Sprawa przeszła przez wszyst­
kie trzy instancje. Oskarżony tłu 
maczył się tym, że nie widzi nic 
zdrożnego w  powiedzeniu „Heil 
London" i że powiedzenie to nie 

jest lekceważeniem „powitania

niemieckiego". Sąd nie uznał tych 
tłumaczeń 1 skazał oskarżonego 
za „ciężki wybryk". Prasa berliń­
ska nie podaje wysokości kary.

Zjazd wojewodów
Pod przewodnictwem premie 

ra gen. Składkowskiego obrado­
wać będzie dzisiaj, w środę, zjazd 
wszystkich wojewodów Rzeczy­
pospolitej.

Omawiane będą sprawy admini 
stracyjne i gospodarcze. W  na­
radzie będą brali udział zaintere 
sowani ministrowie.

Jedynym takim trybunałem mo­
że byó tylko opinia publiczna sze­
rokich mas społeczeństwa. Trzeba, 
by powstała jak najprędzej taka 
opinia, która odzwlereiadlałaby 
ideał, przekazany przez Wodza. 
Trzeba, by przemówiło sumienie, 
nie pozwalając, by nadal okry wać 
Jego imieniem kombinacje polity­
czne, na jakich widok dziś ogarnia 
przerażenie.

Bo nieprawdą było, gdy nam Bucharina.. K. Cz.

Nowelizacja ustawy em erytalnej
Komisja budżetowa Sejmu roz­

patrywała we wtorek trzy projek 
ty ustaw, zgłoszone przez pp. 
Ostafina, Jurkowskiego 1 Hof­
fmana, zmierzające do znowelizo 
wania prawa emerytalnego funk- 
cjonariuszów państwowych 1 za­
wodowych wojskowych.

Referent wszystkich trzech wnio 
sków pos. Ostafin zalecał przyj ę 
cie swego wniosku, który nie na­
rusza równowagi budżetowej. No­
wela pos. Ostafina ponadto zno­
si pojęcie emeryta zaborczego i 
poprawia emerytury niżej uposa­
żonych. Dalej przewiduje nowela

ograniczenie wysokości emerytur 
dla emerytów zaborczych.

W dyskusji zabierał glos wice 
minister Grodyński, który poparł 
wniosek pos. Ostafina wraz z po 
prawką pos. Wagnera.

W  glosowaniu uchwalono wnio 
sek pos. Ostafina z poprawką 
pos. Wagnera, która zmierza do 
tego, by doliczanie 10 lat do wy­
sługi pracownikom, których utrą 
ta 95% zdolności zarobkowania 
pozostaje w  bezpośrednim związ 
ku ze służbą, miało charakter 
prawa obowiązującego, a nie wa 
runkowego.

0  najw yższą granice uposażenia
Komisja Skarbowa Sejmu roz­

patrywała wczoraj wniosek pos. 
Szczepańskiego, ustalający naj 
wyższą granicę wynagrodzenia z 
funduszów publicznych na zł. 1500 
miesięcznie łącznie z wszystkimi 
dodatkami. Nie dotyczy to pobo 
rów ministrów oraz podsekreta. 
rzy stanu.

Nad wnioskiem tym wywiązała 
się dyskusja. Przedstawiciele Rzą 

• du domagali się odrzucenia tego

wniosku, ponieważ Rząd opraco­
wuje nowy projekt ustawy o upo­
sażeniach. Zgłoszony został oraz 
przyjęty wniosek poselski o odro­
czenie dyskusji nad wnioskiem 
pos. Szczepańskiego do 1 stycznia 
1938 r. t. j .  do przyszłej sesji sej­
mowej. W  ten sposób Sejm zobli­
gował Rząd, by zapowiedziany pro 
jck t ustawy zgłosił jeszcze w  ro­
ku bież.
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K o n s o lid a c ja ... R ozgorzała w o jna
nad Atlantykiem...

(W ie lk ie  w  c a ły m  ś w ie c ie  w ra  
żen ie  w y w o ła ły  d w a  sp e c ja ln ie  
w  o s ta tn im  czas ie , ja k  g d yb y  
h is to ryczn e , po s ie d ze n ia  fra n ­
cu s k ie j Iz b y  D e p u to w a n y c h .

D e b a ty  i  u c h w a ły  o b u  ty c h  
pos ied zeń , z k tó ry c h  je d n o  po  
św ię co n e  b y ło  fra n c u s k ie j p o ­
ty c z c e  d la  P o ls k i, łą c z y ły  się z 
k w e s tją  w o jn y  i  p o k o ju  a p rz e ­
de  w s z y s tk im  ze sp ra w ą  o b ro  
ny g ra n ic  F ra n c ji.

I  o to  w szyscy  zas ia d a ją cy  w  
Iz b ie  p rz e d s ta w ic ie le  ta k  po d  
w zg lę d e m  p o lity c z n y m  z ró ż ­
n iczko w a n e g o  —  p ra w ie  aż 
p o k łó c o n e g o  —  ja k  F ra n c ja  
k ra ju ,  w szy s c y  be z  w y ją tk u  
francuscy  o b y w a te le , od  p ra w i­
co w ca  M a r in a  do  ko m u n is ty  
T o re za , g ło s o w a li za  p rz ę d ło  
te n ia m i r z ą d o w y m i —  jed no ­
m yś ln ie , G ło s o w a li m a n ife s ta ­
c y jn ie  ,b y  o b w ie ś c ić  św ia tu , że 
ta m  gd z ie  id z ie  o o b ro n ę  p a ń ­
s tw a , c a ła  F ra n c ja  bez żadne j 
ró ż n ic y  p o g lą d ó w , bez żadnego 
w z g lę d u  na  cod z ie n n e  w  cza ­
s ie  p o k o ju  ta rc ia  „ p a r ty jn e "  —  
w y s tą p i d o  w a lk i  z jednoczona 
i  so lid a rn a .

F ra n c u z i w id o c z n ie  lu b u ją  się 
w  p a r t ia c h , b o  n ie m a na rod u , 
k tó ry b y  l ic z y ł ty le  c o  o n i o d ­
rę b n y c h  p o lity c z n y c h  u g ru p o ­
w a ń  i n ig d y  n ie  p o z w o li l ib y  się 
w k u ć  w  ja k iś  m n ie j c zy  w ię c e j 
to ta ln y  szab lon  lu b  system . Pod 
ty m  w zg lę d e m  są o n i „a n ty  
k w a r iu s z a m i p rz e s z ło ś c i" . T y l 
k o  że tę  p rze sz ło ść , w y w o d z ą c ą  
s ię  o d  zb u rz e n ia  B a s ty li i,  o w e ­
g o  sy m b o lu  a b s o lu ty z m u  i  o- 
g ło sze n ia  „ p r a w  c z ło w ie k a  i  o -  
b y w a te la " ,  u w a ż a ją  o n i n ie ty l-  
k o  n ie  za „s m u tn ą "  a le  w ła ś n ie  
za w sp a n ia łą , za  sw ą  dum ę n a ­
ro d o w ą  i  czczą ją  M a rs y lia n k ą , 
n a  k tó re j  d ź w ię k  ja k b y  n a  ap e l 
k a ż d y  F ra n c u z  s ię  p o d ry w a .

T a k  w y g lą d a  ko n so lid a c ja  
n a ro d o w a  w  d z is ie jsze j F ra n c ji 
z p re m ie re m -s o c ja lis tą  n a  cze ­
le. T a k  w y g lą d a  F ra n c ja  „ F r o n ­
tu L o d o w e g o " , g o to w a  ka żd e j 
c h w i l i  aż tło  o s ta tn ie g o  zd o ln e ­
go  d o  b ro n i c z ło w ie k a , na  p la c  
b o ju  w y ru s z y ć  w  o b ro n ie  sw e j 
w o ln o ś c i i  p ra w  i  sw ob ód  sw ych  
o b y w a te li.

C zyż  in a cze j je s t w  A n g li i ,  
te j  n a w e t od  F ra n c ji o  p ó łto ra  
w ie k u  s ta rsze j „a n ty k w a r iu s z k i 
p rz e s z ło ś c i"?  A le  i  d la  A n g li 
k ó w  ta  p rze sz ło ść  —  ró w n ie ż  
w y w o d z ą c a  s ię  od  o b a le n ia  p o ­
lity c z n e g o  u c is k u  —  je s t c h lu ­
b n ą , b o  w y c h o w y w a ła  ona i  
w y c h o w u je  s p o łe cze ń s tw o  w  
tra d y c ja c h  d e m o k ra c ji,  ta k  
W ro s łe j w  duszę n a ro d u , że na • 
w e t  sk ra jn a  p ra w ic a  n ie p o zw o - 
l i ła b y  je j na ruszyć . C z y  w  te j 
A n g l i i  zna jdz ie  s ię  ch o ć b y  g ru  
pa , c o b y  n ie  d b a ła  o  ca łość,

Szpiegostwo hitlerow skie
w Hiszpanii

O tó ż  m ie s z k a r ie  G u n za  na 
p la c u  G a n d i 71, b y ło  p u n k te m  
c e n tra ln y m  d o  p rze ch o w a n ia  
b ro n i. K a r to f le  —  to  b ro ń . T am  
że z n a jd o w a ło  się c e n tra ln e  b iu  
r o  szp ie g o w sk ie  R e ic h s w e h ry  
w  H is z p a n ii.

T rz e b a  w ie d z ie ć , że szp ie go ­
s tw o  h it le ro w s k ie  w  H is z p a n ii 
o p ie ra ło  s ię  w  d u ż - j  m ie rze  
na  w s p ó łp ra c y  b y ły c h  o fic e ró w  
a rm ii,  k tó rz y  za  n ic  n ie  ch c ie li 
s łu ż y ć  w  a rm ii  re p u b lik a ń s k ie j 
N ie m ie c  i  w o le li  na  o b czyźn ie  
tr u d n ić  s ię, c zym  się da.

Z a n im  jeszcze H i t le r  do szed ł 
'do w ła d z y , R e ic h w e h ra  u t r z y ­
m y w a ła  w  H is z p a n ii s p o rą  lic z  
bę  a g e n tó w  - szp ie gó w . C e n tra ­
lę  za ło ż o n o  w  B a rc e lo n ie  i  p o ­
w ie rz o n o  ją  H a n so w i G u n zo w i, 
k tó r y  p o  p e w n y m  czasie zm ie ­
n i ł  n ie m ie c k ie g o  H an sa  na  h isz ­
p a ń s k ie g o  Jua na .

M ia ł  on  a d ju ta n a  K o n ra d a  
H e e rd ta , p o ru c z n ik a  re z e rw y  i 
p re ze sa  g ru p y  S ta h lh e lm u  (ro z ­
w ią za n e g o  p ó ź n ie j p rz e z  H i t le ­
ra) w  B a rc e lo n ie .

G u n z  „ z a k l im a ty z o w a ł”  się 
jako p rz e d s ta w ic ie l w s p o m n ia -

IL
ne j f i r m y  n ie m ie c k ie j, H e e rd t 
zaś o ż e n ił s ię  z c ó rk ą  ge ne ra ła  
h iszp ań sk ieg o , d z ię k i k tó re g o  
p o ś re d n ic tw u  G u n z  d o s ta rcza ł 
a rm ii h is zp a ń sk ie j w ie le  zam ó­
w ie ń .

Z  B a rc e lo n y  sn u to  s ieć  szpie 
g o w s k ą  na c a ły  k r a j.  Ł ą cz ru - 
k ie  m ię d z y  G u nze m  i  H e e rd te m  
a h it le ro w c a m i b y ł  n ie ja k i 
S ta m b e rg e r, k tó r y  d o  r. 1934 
b y t p rz y w ó d c ą  m ło d z ie ż y  h it le ­
ro w s k ie j w  H is z p a n ii. Z  „ F ro n ­
tem  P ra c y "  n a w ią z a ł G u nz  s to ­
s u n k i za p o ś re d n ic tw e m  A n to ­
n iego L e is te r ta , k tó r y  w  la ta ch  
1919— 1921 n a le ża ł do  b o jó w e k  
k o n tr re w o lu c y jn y c h  gen. L i i t -  
tw itz a  ( „F re is c h a re n " i  „ F re i  
c o rp s ") , k tó re  u rz ą d z a ły  w y p rą  
w y  k a rn e  na  ro b o tn ik ó w  n ie ­
m ie c k ic h ; od  r .  1922 L e is te r t  na 
le ż a ł d o  h it le ro w c ó w . W  M a ­
d ry c ie  ag e n te m  G u nza  b y ł  n ie ­
ja k i  H e n ry k  R o d a tz , p rz e d s ta ­
w ic ie l z a k ła d ó w  lo ta ic z y a h  Jun - 
k e rs a ; ja k o  lo tn ik  m ia ł on  w o l­
n y  do s tę p  do  w s z y s tk ic h  p o r tó w  
lo tn ic z y c h  H is z p a n ii i  n ic  d z iw ­
nego , że  u to ro w a ł d ro g ę  Ju n - 
k e rs o w i d o  gen. F ra n c o .

ro z w ó j i  s iłę  ju ż  n ie  sam ej B ry  
ta n i i  a le  ca łe g o  im p e r iu m ? !

A  ja kże ż  je s t p o d  ty m  w zg lę  
dem  w  k ra ja c h  s ka n d yn a w sk ich  
z rz ą d a m i s o c ja lis ty c z n y m i?  
J a k  je s t w  B e lg i i ,  S z w a jc a r ii, 
C z e ch o s ło w a c ji?  L u b  cho ćby
n a w e t w  S t. Z jed n o co n ych ?

C zy  k tó re m u k o lw ie k  z ty c h  
w s z y s tk ic h  k ra jó w  —  w  k tó ry c h  
n ik t  „ k a z a ń "  n ie  p r a w i o  .s o li­
d a ry z m ie "  a p rz e c iw n ie  os tre  
n ie ra z  to czą  s ię  w a lk i  spo łecz ­
ne —  p o tr a f i  k to ś  p rz y to m n y  
za rzu c ić , b y  w o b e c  p o trz e b y  
o b ro n y  p a ń s tw a  b ra k  ta m  b y ło  
n a le ży te j ko n s o lid a c ji,  o f ia rn o  
śc i i  w y s i łk u ?

B o  p ra w d z iw a  ko n so lid a c ja  
w s z y s tk ic h  tw ó rc z y c h  i  o b ro n ­
n y c h  s i ł  ka żd eg o  k ra ju  p ły n ą ć  
m oże ty lk o  z  jed ne go n a tu ra l­
nego ź ró d ła  —  z  D E M O K R A C J I 
ja k o  system u, je d y n ie  i  w y łą c z ­
n ie  zdo lne go  za p e w n ić  n o rm a l­
n y  i  z d ro w y  ro z w ó j ty c h  s il. 
B o  k o n s o lid a c ja  —  t ra k to w a n a  
szczerze  a n ie  ja ko ... k a r ta  f a ł ­
s zyw a  —  to  ta k a  rzecz , k tó ra , 
z a n im  p rz y b ie rz e  b a rd z ie j m a­
te r ia ln ą  po s ta ć  p o z y ty w n e g o  
w s p ó łd z ia ła n ia  o b y w a te li d la  
jak ie go ś  w spó lne go  c e lu  —  m u 
s i w p rz ó d  d o ko n a ć  się w  m óz­
gach i  se rca ch mas, m usi usta 
l ić  się w  ich  Ś W IA D O M O Ś C I. 
A  to  m o ż liw e  jes t t y lk o  w  w a ­
ru n k a c h  w o ln o ś c io w y c h , da ją  
c ych  o b y w a te lo m  w p ły w  na 
p a ń s tw o  a p rze z  to  sam o w k ła ­
d a ją cych  na ich  b a rk i t ro s k ę  i  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za jego losy. 
K o n s o lid a c ji n ik t  jeszcze na 
ś w ie c ie  n ie  „z m a js tro w a ł"  m e­
ch a n iczn ie  i  n ik t  n ie  d o k a z a ł 
te j s z tu k i, b y  o b y w a te l i  p a ń ­
s tw a  p o s k ła d a ć  na  s to s  ja k  p o ­
lan a , śc isnąć ob ręczą  i  w  ten  
sposób ic h  „s k o n s o lid o w a ć ".

• ••
W, p o ró w n a n iu  z  k ra ja m i 

d e m o k ra c ji ja k ż e ż  c a łe  zag ad­
n ie n ie  p o w yższe  w y g lą d a  w  
k ra ja c h  w s z e la k ie j d y k ta tu ry ,  
w  k tó ry c h  z d ła w io n e  są w sze l 
k ie  „ w a lk i  p a r ty jn e "  i  ha s ła  
„n ie n a w iś c i k la s o w e j"  i  k tó re  
n ie  są „a n ty k w a r n ia m i"  jeno 
w ła śn ie ... m ag azyn am i sam ych 
„n o w o ś c i"? ! J a k iż  to  ta m  sto 
sun ek  rząd zące j i  u p rz y w ile jo ­
w a n e j k a s ty  d o  m ilio n ó w  rz ą ­
dzo n ych ?  C óż ta m  za  „k o n s o ­
l id a c ja "  w  ty c h  w a ru n k a c h , w  
k tó ry c h  rzą d z ą c y  od  s w ych  
.s k o n s o lid o w a n y c h " o b y w a te li 
m uszą o d g ra dza ć  się i  c h ro n ić  
k o lc z a s ty m  d ru te m  p o lic y jn e g o  
sys te m u , a w  k tó ry c h  c iąg le  
k ip i  i  d yg oce  ta k , że g d yb y  tu  
i  ó w d z ie  jaka ś  d y k ta tu ra  nagle 
s ię  z a w a liła , n ie  s ta n o w iło b y  
to  żad ne j n ie s p o d z ia n k i d la  
ś w ia ta , k tó r y  na  rz ą d y  d y k ta ­
to rs k ie  spo g lą da  ja k  na  w id o w i­

sko, z zaciekawieniem, kiedy 
i na czym to się skończy.

S łu szn ie  p re z y d e n t R oo seve lt, 
n ie  l ic z ą c  się z ża d n ym  d y p lo ­
m a ty c z n y m i c e re m o n ia m i, p o ­
tę p i ł  p u b lic z n ie  rz ą d y  d y k ta ­
to rs k ie , s tw ie rd z a ją c , że 85%  
lud no śc i ś w ia ta  je s t im  p rz e ­
c iw n e . A  p rz e c ie ż  R o o s e v e lt to  
s p o k o jn y , z ró w n o w a ż o n y  e k o ­
n o m is ta  i  p o l i t y k  b u rżu a zy jn y . 
T y lk o .. . m ą d ry  c z ło w ie k , n a le ­
życ ie  w y c z u w a ją c y  i  ro z u m ie ­
ją c y  w ła ś c iw y  r y tm  d z ie jó w .

J a k a  szkod a , że n ie k tó rz y  
lu d z ie  m a ją  s łu c h  coś m e  coś 
...z d e fe k to w a n y . S zko da , bo 
d z iw n ie  ja ko ś  „ n ie  d o s łyszą " 
m ia ro w e g o , spo ko jn e g o  ry tm u , 
p łyn ą ce g o  z  k ra jó w  d e m o k ra c ji. 
T y lk o  s łyszą  i  b łę d n ie  za 
„ r y t m "  b io rą  such y , ja k  trza sk  
k a ra b in ó w , ło s k o t w y b ija n y  
p rz e z  ś lepą m ech a n iczn ą  s iłę , 
n a s ta w io n ą  L... d o  w o jn y  do m o­
w e j z w ła s n y m  spo łecze ńs tw e m .

•  «

P o k tó re j  s tro n ie  m ie jsce  — 
P o ls k i dz is ie jsze j? ... C zy  ta m , 
gd z ie  85 p ro c , lu d n o ś c i św ia ta , 
czy ... g d z ie in d z ie j?

Z do bę dz ie  się k to ś  n a  o d w a ­
gę, b y  m asom  p o ls k im  za rzu c ić , 
że sp ra w a  w o ln o śc i i  d o b ro b y tu  
w łasn eg o  k ra ju  i  s ku p ie n ia  
w s z y s tk ic h  s i ł  d la  te g o  ce lu  
b y ła  k ie d y k o lw ie k  lu b  je s t im  
ob o ję tna ? ...

J e ż e li zaś w  o w e j zup e łn ie  
sa m o rzu tn e j, p rze z  n ik o g o  m e 
ko m e n d e ro w a n e j k o n s o lid a c ji 
b y ły  ja k ie ś  szcze rb y , to  n ie ch  
za to  o d p o w ia d a ją  c i, co :

o d ra zu  i  be z  zas trze żeń  p o ­
g o d z il i s ię  z z a b o ra m i d la  sa l­
w o w a n ia  s w y c h  p rz y w ile jó w ;

w y p ie ra li  się m y ś li o  n ie p o d ­
le g ło ś c i i  w ra z  z za b o rca m i ś c i­
g a li P.P .S . i  inn e  g ru p y  n ie p o d ­
le g ło ś c io w a ;

w  o k re s ie  w o jn y  ś w ia to w e j 
p rz e c iw s ta w ia li się tw o rz e n iu  
p o ls k ie j s i ły  z b ro jn e j i  leg ion om  
i  P iłs u d s k ie m u  k ło d y  p o d  n o g i 
c is k a li;

podcza s  in w a z ji b o ls z e w ic ­
k ie j,  gd y  m asy sp ie szy ły  w  po  
le ,  w ia l i  ja k  n a jd a le j o d  fro n tu ;

w  pa rę  la t  p ó źn ie j, w  in n e j 
ju ż  s y tu a c ji, gd y  c a le  s p o łe ­
cze ń s tw o  o f ia rn ie  sp ie szy ło  z 
po m ocą  w  d z ie le  s tw o rz e n ia  
w ła s n e j w a lu ty ,  ro z k u p u ją c  m a ­
so w o  a k c je  B a n k u  P o lsk ie g o ,

G u nz  m ia ł jeszcze d ru g ieg o  
k o n fid e n ta  w  M a d ry c ie , H is z ­
pa na  G u il le rn o  G e fa e ll, zac ię te  
go w ro g a  re p u b lik i  h iszp ań sk ie j. 
W  liś c ie  z 26 -go m a ja  1936 r .  —  
na  d w a  m ie s iące  p rz e d  w y b u ­
che m  ro k o s z u  —  G e fa e ll pisze , 
że G u nz , p o  z w y c ię ż e n iu  n a j­
w ię k s z y c h  tru d n o ś c i, n ie z w ło c z ­
n ie  p rz y s tą p i n ie b a w e m  do  urze  
c z y w is tn ie n ia  sw ych  p ro je k tó w . 
P ro s i o n  G u n za  o  w s k a z ó w k i 
p ra k ty c z n e  c o  do  sku te czn e j z 
n im  w s p ó łp ra c y .

W  A lic a n te  s ro ż y ł się w y m ię  
n io n y  ju ż  w y ż e j ju n k ie r  W i l ­
he lm  - H ans - J a c h im  K in s le r  
v o n  K n o b lo c b . B ra ł o n  u d z ia ł 
w  w a lc e  p rz e c iw  b o ls z e w ik o m  
po d  w o d z ą  G o ltz a , n a s tę p n ie  u- 
c z e s tn ic z y ł w  g ło śn ym  pu czu  
K a p p a  - L f it tw it z a .  Sam  ośw ia d  
c z y i, że n ie  chcą c  s łu ż y ć  re p u ­
b lic e  w e jm a rs k ie j, w z ią ł się do 
ha n d lu . W  A lic a n te  b y ł  on 
p rz e d s ta w ic ie le m  je d n e j z n ie ­
m ie c k ic h  l in i j  o k rę to w y c h , dz ię  
k i  czem u m ia ł do s tę p  do  m a ry ­
n a r k i h is zp a ń sk ie j, ta k ż e  w o je n ­
ne j.

W  te n  sposób G u n z  i  S -ka  
m ie l i  d o s tę p  do  w s z y s tk ic h  ro ­
d z a jó w  b ro n i.

O p ró c z  te g o  G u nz  m ia ł do  
p o m o cy  jeszcze d w ó c h  H is z p a ­
n ó w : J u a n  V id a l,  a d w o k a t w  
B a rc e lo n ie  i  n ie ja k i A lv a r o  de 
M a lib ra n , k tó re g o  b r a t  za jm o-

ty le  o k a z a li so b ko s tw a , że ic h  
za to  m in is te r  s k a rb u  G ra b s k i, 
s k a rc ił p u b lic z n ie  z t r y b u n y  
se jm ow e j;

ju ż  w  o k re s ie  p o m a jo w ym , na 
d w ie  p o ż y c z k i: n a ro d o w ą  i  in ­
w e s ty c y jn ą , zn o w u  d a l i  s to sun ­
k o w o  n a jm n ie j, co m in is te r  
S k a rb u  Z a w a d z k i, ró w n ie ż  p u ­
b lic z n ie  w  S e jm ie  w y tk n ą ł;

a te ra z  n a jp ie rw s i i  n a js k w a - 
p l iw ie j z g ło s ili s w ó j „a k c e s "  
d o  „ k o n s o l id a c ji"  i  „s o l id a ry z ­
m u " , o k tó ry m  to  o s ta tn im  w a r ­
to  bę d z ie  p o m ó w ić  jeszcze spe ­
c ja ln ie .

K. KACZANO W SKI.

26-go lutego wyruszył z miej­
scowości Foynes w  Irlandii pierw­
szy angielski pasażerski statek po 
wietrzny do Ameryki. Nazywa się 
on Cambria.

Tego samego dnia nadeszła wia 
domość z Nowego Jorku, że prze­
bywający tam dyrektor holender­
skiej królewskiej lin ii powietrznej 
gorąco zaprotestował przeciw zmo 
nopolizowaniu Atlantyku —  a ra­
czej powietrza nad Atlantykiem— 
przez Anglię i  Pan-amerykańskie 
linie powietrzne. Dyrektor zapo­
wiedział, że Holandia i inne kraje 
wkrótce również będą miały flo­
tę powietrzną i porty transatlan­

Pragnę jeszcze zwrócić uwagę 
na przemilczaną naogół sprawę— 
przewidywanego przez projekt rzą 
dowy zniesienia istniejących do 
tąd w Małopolsce Sądów Przysię 
glych. Modnem jest mawiać, że 
jest to instytucja przestarzała, 
zgubna, omylna i ułomna. Nie prze 
czę — w ciągu ostatnich lat — i 
nie tylko ostatnich — zdarzały się 
u nas i gdzieindziej wypadki wręcz 
błędnych orzeczeń Sądów Przysię­
głych. Ale czyż od błędów są za­
bezpieczone Sądy zawodowych 
prawników? Sądy składają się z 
ludzi, a natura ludzka jest ułomną; 
toga nadaje jej majestatu, nie po­
zbawia właściwości ludzkich. Zda­
rza się, że sądy bywają krzywem 
zwierciadłem prawdy. Ale czyż to 
przemawia akurat przeciwko Są­
dom Przysięgłych? Czy sumienie 
„szarego" obywatela —  przysię­
głego jest mniej czułe na krzywdę 
1 ból ludzki, na sprawiedliwość i 
słuszność, mniej czujne na dobro 
zbiorowe niż serca zawodowych

prawników? Czyż Sądy Przysię­
głych nie stanowią raczej głębokiej 
więzi, zespalającej wymiar spra­
wiedliwości z sumieniem i  życiem 
ogólnospolecznym?Tradycja i  pra­
ktyka Sądów Przysięgłych w całej 
niemal Europie najlepiej chyba 
świadczy o głębokim związaniu i 
wzajemnym przenikaniu społeczne 
go poczucia sprawiedliwości z in­
stytucją tych sądów; są one orga­
nem niesłychanie elastycznym, ży­
wym i  czujnym, obcym wszelkiej 
rutynie, torującym ewolucyjnie 
szlaki rozwojowe społeczeństwa.

Małe historyczne przypomnienie. 
Gdy w  całym imperium carskim 
wprowadzono sądy przysięgłych, 
wyodrębniono pod tym względem 
dawne Królestwo Kongresowe. O- 
bawiali się prawodawcy ówcześ­
ni w  tym kraju wiecznie żywym, 
tętniącym niewygasłą krzywdą i 
walką, jak stal wobec najeźdźców 
hartownym i niezłomnym—sądów 
samego społeczeństwa. Było to w 
świadomości prawodawców car-

W olontariusze „łagodnej śmierci**
W  Anglii zawiązało się „Stówa 

rzyszenie dobrowolnej eutanazji" 
(łagodna śmierć), dążące do ule- 
galizowania „łagodnego zabój­
stwa" cierpiących na nieuleczalną 
chorobę.

W tych dniach odbyło się w 
Londynie zebranie publiczne tego 
stowarzyszenia, na którym jedna 
z kobiet oświadczyła: „przyjaciel, 
który był mi bardzo drogi, cierpiał 
okrutnie w  ostatnim stadium ra­
ka. Z oczu jego wyczytałam jak­
by niemy wyrzut. Mogę stwier­
dzić z zadowoleniem, że udało mi 
się dopomóc mu w znalezieniu

„(zwarty rytm" polskiego prawodawstwa
i s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h

środka do skrócenia jego cier­
pień". Kobieta nie chciała ujaw­
nić swego nazwiska. Wstąpiła 
ona do stowarzyszenia.

Założyciel stowarzyszenia dr. 
C. K illick M iliard również nie 
chciał wymienić je j nazwiska, o- 
świadczając, te  to je j osobista 
sprawa.

Do stowarzyszenia należą zna­
ni w Anglii lekarze, jak Sir W. Ar- 
buthnot Lane i  Sir James Purves 
Stewart , pisarze Gerald Heard i 
Cecylia Hamilton.

Zebraniu 'ondyńskiemu przewo­
dniczył lord Ponsonby.

w a l w y s o k ie  s ta n o w is k o  w  M i-  
n is te r iu m  W o jn y  i  k tó r y  d o s ta r­
c za ł G u n z o w i d o k ła d n y c h  in - 
fo rm a c y j o z a o p a trz e n iu  i  dosta  
w a c h  a rm ii  h iszp a ń sk ie j i  pom a 
ga ł m u  w  o t rz y m y w a n iu  zam ó­
w ie ń .

D o b ry  in te re s  szed ł w  pa rze  
ze szp ie go s tw em .

Jeszcze s łó w k o  o  „ k a r to ­
f la c h " .

W  k o re s p o n d e n ta c h  m ię d zy  
M a d ry te m  a B a rce lo n ą , o raz 
m ię d z y  G u nze m  a jeg o f irm ą  
„ T e u b e r t "  w  B e r lin ie ,  w  ok re s ie  
od  z w y c ię s tw a  F ro n tu  L u d o w e ­
go do  w y b u c h u  ro k o s z u , w c ią ż  
je s t m o w a  o k a r to fla c h .

K o n tra b a n d ą  b ro n i t r u d n i ł  się 
a d w o k a t —  d o ra d c a  n ie m ie c ­
k ie j iz b y  h a n d lo w e j w  B a rc e lo ­
n ie , p e w ie n  M . W e n ig e r, k tó r e ­
go  n a z w is k o  n ie u s ta n n ie  s ię  p o ­
w ta rz a  w  lis ta c h . W a r to  p rz y  
ty m  zazn aczyć , że d la  w s z e l­
k ie j o s tro ż n o ś c i G u n z  zao pa­
t r z y ł  się w  l is ty  o  zaku p a ch , o- 
c z y w iś c ie  f ik c y jn y c h , p ra w d z i­
w y c h  k a r to f l i  z  P la m y  na  M a jo r ­
ce.

W  m is te rn e j s ie c i s zp ie go w ­
sk ie j, ro z c ią g n ię te j na d  H iszp a ­
n ią , zna czną  ro lę  o d g ry w a ło  
szp ie g o s tw o  p rz e m y s ło w e , d la  
k tó re g o  is tn ie je  s p e c ja ln y  u rzą d . 
F irm y , z a ró w n o  k ra jo w e  ja k  n ie  
m ie c k ie , k tó re  m og ą  m ie ć  ja k ą  
k o l  w ie k  w a r to ś ć  d la  N ie m ie c ,

tyckie. Holandia opracowała już 
plan komunikacji bezpośredniej do 
Nowego Jorku.

Tak samo Niemcy stają do kon 
kurencji i mają wybudować ol­
brzyma powietrznego o zasięgu 
3417 mil. ang. Gdy próba lotu 
się uda, nastąpi otwarcie lin ii ze 
startem w Portugalii i z „płynący­
mi wyspami**, jako stacjami po­
mocniczymi. Uruchomienie nowej 
komunikacji ma nastąpić już na 
jesieni r. b.

Skończyła się era bohaterskich 
przelotów nad Atlantykiem. Zaczy 
na się okres ciągnienia zysków...

skich „privilegium odiosum" dla 
polskich „miatieżników". Polski 
Sąd Przysięgłych usprawiedliwił 
godnie nienawiść i  nieufność ze 
strony zaborców —  uczyniła to 
Krakowska Ława Przysięgłych, u- 
mewinniając Krahelską - Dobrodzi 
cką — sprawczynię zamachu na 
Skałlona. Rząd carski me mogl te­
go policzka przeboleć. Wyrok ten 
stanowi chlubny ryngraf, history­
czny klejnot nobilitacyjny w tra­
dycji polskiego sądownictwa.

Sądy . rzysięgiych—to widomy i 
twórczy u ia k  zaufania i  przenika­
nia się wzajemnego społeczeństwa 
i  Państwa. Nawiązaniem rzeczywi­
stym do rytmu polskiej tradycji 
sądowo -  kulturalnej, do dynami­
ki tradycji niepodległościowych by 
łoby wprowadzenie Sądów Przy­
sięgłych w  całym Państwie. Rytm 
twórczości prawodawczej p . mini 
stra Grabowskiego i  w  tym zakre 
sie idzie w  kierunku odwrotnym.

Przytoczyliśmy tu ty lko kilka 
najbardziej znamiennych fragmen­
tów projektowanej nowelizacji. M I 
mo uroczystych zapowiedzi p. mi­
nistra Grabowskiego w  Katowi­
cach o samoistnym polskim „ r y t ­
mie" prawodawczym, wyodrębttto 
nym od naleciałości zzewnątrz — 
wprowadzają nas one w pełny 
rytm prawodawstwa „Trzeciej** 
Rzeszy, przenoszą do nas wytwo­
rzone tam pojęcia, wypieszczone 
w hitlerowskiej ekstazie instytucje 
i pierwiastki prawne, od których 
przecież ju t  cały świat się odwra­
ca ze zdumieniem, obrzydzeniem i  
strachem. Niema to nic wspólnego 
ani z polską tradycją prawną i kul 
turalną, ani ze specyficzną naszą 
strukturą społeczną, ani z instyn­
ktem prawnym społeczeństwa, 
tkwiącym u podłoża i źródła jego 
cywilizacyjnej samowiedzy. Raczej 
odwrotnie: infiltrując obce pier- 
fiastki i  wzory, krusząc po raz 
czwarty w ciągu lat ośmiu funda­
mentalną osnową naszego prawo­
dawstwa i porządku prawnego, 
gwoli zaszczepienia obcych z du­
cha i formy norm i  pojęć praw­
nych — nietylko nie przyczynia się 
ów „projekt* do krzepnięcia więzi 
i świadomości kulturalnej i  praw­
nej w społeczeństwie ale do je j 
rozluźnienia i zamącenia.

Projektowana nowelizacja postę 
powania karnego i prawa o ustro 
ju sądów wprowadza Społeczeń­
stwo i Państwo w  rytm obcego 
nurtu, przesącza obcego nam du­
cha — jest zbędna 1 szkodliwa. 

STANISŁAW BENKIEL.

ju ż  to  ze  w z g lę d ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h , ju ż  to  p o lity c z n y c h , b ie -  
rze  się p o d  lu p ę . R az na  m ie s iąc  
m us i b y ć  d o s ta rc z a n y  w  B e r l i­
n ie  r a p o r t ,  d o ty c z ą c y  w s z e lk ic h  
m o ż liw y c h  szcze g ó łó w  o im p o r ­
c ie  i  e k s p o rc ie , o  su ro w ca ch  i 
ic h  ź ró d ła c h , o  cen ach  i  re g u lo ­
w a n iu  ra c h u n k ó w  (w  de w izach , 
c zy  w a lu c ie  k ra jo w e j) ,  o  s k ła ­
d z ie  oso b o w ym  f ir m  i  t.  p . 3600 
f ir m  w  H is z p a n ii „o p ra c o w a n o " 
ju ż  w  te n  sposób.

Z  d ru g ie j s tro n y  s zp ie d zy  p rze  
m y s ło w i m uszą  s ię  s ta ra ć  o  w y  
k ry c ie  n o w y c h  ź ró d e ł s u ro w ­
c ó w  i  n a ty c h m ia s t sygn a lizo w a ć  
B e r l in  o w y p a d k a c h  te g o  rodiza 
ju . T a k  np . w  r .  1934 pew na 
f irm a  h iszp ań ska  o d k ry ła  p o d ­
k ła d y  m in e ra ln e  w  p o b liż u  Sa- 
ragossy. S zp ieg  n ie m ie c k i d o w ie  
d z ia ł się o  ty m , w y d o s ta ł ja k im ś  
sposobem  ta jn e  d o k u m e n ty  o  od 
k ry c iu ,  d o k o n a ł p ró b y  z  m in e ra  
le m  i  p rz e k o n a ł s ię, że za w ie ra  
25)< m ie dz i, p o  c zym  d o n ió s ł o 
ty m  n a ty c h m ia s t s z e fo w i h i t le ­
ro w c ó w , o św ia d cza ją c , że b y ł­
b y  szczę ś liw y , g d y b y  d z ię k i 
sw e j g o r liw o ś c i m ó g ł s ię  w  n a j­
s k ro m n ie js z y  c h o c ia ż b y  sposób 
p rz y c z y n ić  s ię  d o  —  do zb ro je n ia  
N ie m ie c  i  o d z y s k a n ia  „ w o ln o ś ­
c i n ie m ie c k ie j" . . .

„Młodzież pod ohuthem 
bezronocia"

Nakładem Centralnego Wydziału 
Młodzieży PPS. ukazała się broszura 
"mawiająca zagadnienie bezrobocia 
wśród młodocianych p. Ł
„Młodzież pod obuchem bezrobocia*.

Cena egzemplarza 5 gr., w zamó­
wieniu ponad 100 egz. rabat.

Zamówienia kierować należy na 
adres: Centralny Wydział Młodzieży 
PPS. uL Warecka 7, Warszawa L

Samolotami 
oadróżuje się 
bez zmęczenia
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O umowę zbiorową w przemyśle szklanym W Warszawie strajk szewców trwa
Uchwały zjazdu delegatów hut szklanych w innych miastach został częściowo zlikwidowany

W  ub. niedzielę odbyt się w 
Warszawie II  Zjazd delegatów 
hut szklanych, zorganizowanych 
w  Centr. Związku Rob. Przemy. 
s’u Chemicznego.

Na Zjazd przybyło 35 delega­
tów z 22 hut szklanych butelko­
wych, białoszklarskich i taftowych.

Przedmiotem obrad była spra­
wa umowy zbiorowej,\ Sekretarz 
gen. Związku tow. Bócian złożył 
na Zjeżdzie sprawozdanie z prze, 
biegu i wyników dotychczasowych 
prac Związku i  komisji pertrak- 
taćyjnej w sprawie umowy zbio 
rowej, przyczym podał do wia. 
domości, że ponowne rokowania 
ze Związkiem fabrykantów odbę­
dą się we wtorek.

W  obszernej dyskusji liczni de­
legaci kładli nacisk na przyśpie­
szenie zawarcia umowy, potępiał: 
oporne stanowisko fabrykantów, 
przewlekających rokowania, oraz 
surowo osądzali prowadzenie 
przez ZZZ. w  prasie i na zebra­
niach oszczerczej kampanii prze­
ciw klasowej organizacji.

Liczni delegaci wypowiedzieć 
się za proklamowaniem strajku w 
całym przemyśle szklanym na 
wypadek dalszego przewlekania 
rokowań przez fabrykantów.

W  wyniku dyskusji uchwalono 
jednomyślnie rezolucję następują­
cej treści:

II. Zjazd delegatów hut szkła 
odbyty 28.2 1937 r., w Warsza­
wie przyjmuje do zatwierdzają­
cej wiadomości sprawozdanie 
komisji petraktacyjnej z dotych 
czasowych wyników akcji i  wy 
raża je j pełne zaufanie.

Zjazd stwierdza, że Związek 
Hut Szkła przewleka petrakta- 
cje o zawarcie umowy zbioro­
wej w  przemyśle szklanym. Wo 
bec tego Zjazd poleca Komisji 
Pertraktacyjnej, aby przyspie. 
szyła zawarcie umowy I upo­
ważnia Centralę Związku do 
proklamowania strajku w prze­
myśle szklanym na wypadek 
dalszego przewlekania tej spra­
wy przez fabrykantów.

Zjazd apeluje do wszystkich 
robotników hut szklanych 
Polsce, aby na wezwanie Cen­
tralnego Związku Robotników 
Przemysłu Chemicznego do wal 
k i strajkowej, stanęli wszyscy 
robotnicy, bez względu na prze 
konania w imię jedności i  zwy­
cięstwa klasy robotniczej, 
czem ziści się hasło jednolitego 
frontu klasy robotniczej.
Dalej rezolucja potępia ataki

oszczerstwa, jakie prasa i prowo­
dyrzy ZZZ. rzucają na Związek

klasowy i jego kierownictwo i wzy 
wa ogół hutników, aby się przeciw 
stawili tego rodzaju oszczerczej 
kampanii.

Następnie uzupełniono Komisję 
Petraktacyjną przez wybór no­
wych członków na miejsce uby- 
łych.

Do Komisji Pertraktacyjnej, u- 
zupefnionej z hut monopolowych, 
należą tow. tow.:

Józef Dębski z Wołomina, Wła- 
dysław Dybek z Nieborowa, Ale­
ksander Łusiuk z Rogowa, Stani­
sław Ciopiński z Krakowa, W ła- 
dysław Komorowski z Tłuszcza ' 
Marian Kurcwald z Łodzi.

Do Komisji Pertraktacyjnej dla 
hut biało szklarskich wybrano do 
datkowo tow. tow. Konstantego 
Miedzińskiego z Zawiercia i Euge­
niusza Wencla z Piotrkowa.

Odbyta w  dn. 1 marca w  War­
szawie konferencja między przed­
stawicielami Zw. Zaw. Rob. Przem. 
Skórzanego a hurtownikami nie 
przyniosła rezultatu przede wszy­
stkim dlatego, że kupcy nie*chcą 
się zgodzić na zasadę cennika, 
zawierającego tylko 3 kategorie, 
a domagają się 7 kategoryj. Na­
tomiast robotnicy stoją na sta­
nowisku, że utrzymanie 7 katego-

JftOtfW FOHOPIASTYCZHE 
ODBIORNIKI

TELEFUHKEH
na długoterm. spłaty sprzedaje

„R A D I O .  G L O B"

BIELAŃSKA 21
w podwórzu te l. 11-99.20.

DEMONSTRACJE 
NA MI E j  S C U I 
U P.P. KLIJENTÓW

18 13
w  B i e l s k u - B i a ł e j

(Kor. wł.)
Strajk solidarności robotników 

metalowych, który wybuchł 24 
w Bielsku -  Białej dla poparcia 
strajkujących 300-tu robotników 
firmy G. Schwabe w  Bielsku, zo­
stał zwycięsko zakończony.

Po długich konferencjach w  pią­
tek 1 sobotę w  Związku Przemy­
słowców, przy udziale inspektora 
okręgowego, inż. Mośka z Kato­
wic, pod naporem solidarności 
mas robotniczych, firma Gustaw 
Schwabe zgodziła się na udziele-

nie robotnikom podwyżki płac o 
6% i uwzględniła niema! wszyst­
kie punkty, wysunięte przez Zwią 
zek Metalowców, odnoszące się do 
warunków pracy i płacy w  po­
szczególnych oddziałach firmy.

Ta zwycięska akcja ma duże 
znaczenie dla robotników innych 
fabryk metalowych. Akcją kiero­
wał wyłącznie klasowy Związek 
Zawodowy Metalowców, z tow. 
sekretarzem Wiesnerem na czele.

W  sobotę 27 lutego b. r. na 
wielkim wiecu robotników meta-

(owych w Domu Robotniczym za­
warcie umowy przez Związek za­
akceptowano jednomyślnie. W dn. 
1 marca podjęta została praca.

ry j byłoby utrzymaniem dotych­
czasowego chaosu w  tej dziedzi­
nie.

W  ten sposób, wskutek nieprze­
jednanego stanowiska kupców, 
zatarg trwa nadal.

Również wczoraj stanął cały o- 
buwiany przemysł mechaniczny w 
Warszawie, z powodu tego, że 
przedsiębiorcy nie zgadzają się na 
nowy cennik.

Obecnie więc strajkiem objęte 
są wszystkie działy przemysłu 
obuwianego zarówno w Warsza­
wie, jak i w  tych miastach, które 
dla Warszawy pracują, a miano­
wicie: Skierniewice, Pruszków, 
Legionowo, Nowy Dwór, Kamień­
czyk nad Bugiem, Mińsk Mazo­
wiecki, Kałuszyn, Piaseczno, Wo­
łomin, Henryków, Rembertów.

Natomiast strajk w  Nowym Dwo­
rze — tam, gdzie chodzi o pra­
cę miejscową, a nie dla Warsza-

— skończył się i  robotnicy u- 
zyskali umowę zbiorową — taką 
samą, jak w zeszłym roku, oraz 
20% podwyżki.

Również skończył się strajk w 
Łodzi, gdzie robotnicy uzyskali 
umowę zbiorową i unormowany 
cennik, — w Krakowie, w Kutnie, 
w  Kozienicach i w  innych .mia- . 
stach.

Trwa jeszcze strajk, między in­
nymi, w Lublinie, Łomży, Często­
chowie, Białymstoku, Piotrkowie 
1 Wilnie.

K e tc ii > r a i i i o w y

Z  G d y n i

Wyrok na oszczerców
Na froncie aKademickim
STRAJK GŁODOWY WE LWO­

WIE.
(as) W  niedzielę we Lwowie o 

godz. 6-ej wiecz., został proklamo 
wany 24-godzinny strajk głodo­
wy studentów-Żydów. W  żydow­
skim domu akademickim przy ul. 
św. Teresy, zamknęło się 800 stu­
dentów 1 studentek Żydów. 
USUNIĘCIE 6-du STUDENTÓW

Z U. S. B. W  WILNIE.
W  związku z nieuczęszczaniem 

na wykłady, spowodowanym boj­
kotem ćwiczeń i seminariów aż do 
czasu zniesienia tak zw. „ghetta

ławkowego", władze Uniwersytetu 
Stefana Batorego w  Wilnie usunę­
ły  6-ciu słuchaczy Żydów.

W Y R O K I ZA  BLO KO W A NIE
U. J. P. W  WARSZAWIE.

Ministerialna Komisja Dyscypli­
narna rozatrująca zajścia listopa­
dowe w  Warszawie, wydała już 
101 wyroków na ich sprawców.

Jednego studenta relegowano z 
uczelni na przeciąg 1 roku, 61 ska 
zano na karę pozbawienia udziału 
w  życiu studenckim na 1 rok, 39 
udzielono nagany, 30 studentów 
uniewinniono.

Wiadomości Polski
NA D O Ż Y W O T N IE  W IĘ Z IE N IE

Sąd Okręgowy w  Łucku skazał 
na dożywotnie więzienie Helenę 
Rowińską, która zamordowała, a 
następnie utopiła w rzece Styrze 
dwoje swoich nieślubnych dzieci: 
2 i  pół letniego Stefana i G-letnią 
Leokadię.

ŚMIERTELNY WYPADEK 
ŚPIĄCZKI

W  Białymstoku, w  szpitalu św. 
Rocha, po siedmiodniowym pozy-

Sprostowanie
W artykule p. t  „Newe Książki", 

drukowanym w „Robotniku" z dn. 27 
lutego b. r. — wskutek niedopatrze.

. korekty — podano błędnie naz-
;ko autora „Gromów z jasnego 

nieba", które brzmi Straszewicz (a 
nie Staszewicz). — W artykule p. t. 
„Nowe Książki'*, drukowanym w 
„Robotniku" z dn. 1.3 b. r., w szpal. 
:ie 5-ej, wiersz 16 i  37 — powinno 
być: „kontakty swoje" (a  nie „kon-

Państwowe.'takty moje").

de zmarł, nie obudziwszy się, 
Franciszek Chojecki, chory 
rzadką chorobę: śpiączkę

ZBRODNICZE PODPALENIE
W  Wilnie, przy trakcie Rachuń- 

skim wybuchł pożar, który strawił 
stodołę, chlew oraz część zabudo­
wań. Ponadto spaliły się całorocz­
ne zbiory, narzędzia rolnicze, 
krów. Straty wynoszą ponad 
tysięcy zł.

Zabudowania podpalił 71 -letni 
Stanisław Małszewicz z namowy 
swego ojca i Heleny Gertowiczów 
ny. Wszystkich troje aresztowała 
policja.

MORD RABUNKOWY
W  Dębicy, w  dzielnicy Kawęcin, 

do mieszkania 60-letniego starca 
Władysława Celuchy, mieszkające 
go samotnie, wtargnęli bandyci, 
którzy zabili starca tępem narzę­
dziem, masakrując mu zupełnie 
głowę, a następnie splądrowali 
sz kanie rabując dobytek.

Zawiadomiona o morderstwie po 
licja wszczęła pościg.

Bronią i argumentem prasy bru 
kowej jest oszczerstwo, —  rzuca­
nie obelg i  kalumni na przeciwni­
ków politycznych — zawodem pi­
smaków prasy brukowej. Zamiast 
rzeczowej polemiki i  krytycznej o- 
ceny sprawy, która jest przedmio­
tem zainteresowania, czy sporu — 
otrzymujemy „artyku ł", nie miesz­
czący się w ramach dyskusji, ja ­
ką zwykli prowadzić ludzie hono­
ru, etyki i  kultury.

Najczęściej atakujący nie odpo­
wiada, nie podejmuje dyskusji z 
ludźmi, dla których dziennikar­
stwo jest odskocznią dla robienia 
kariery poprzez szantaż i  pospoli­
te oszczerstwo.

Gdynia nie ma szczęścia do 
dziennikarzy. Nieliczni z pośród 
reprezentantów pism w  Gdyni ma­
ją — według nas —  prawo posłu­
giwania się tym tytułem. Rzadko 
który broni lub atakuje w sposób 
obietywny.

Wiadomości wychodzące z Gdy 
ni mają posmak sensacji, tytuły 
krzyczą rewelacją, sygnalizują kra 
dzież, zbrodnię, pożar i katastro­
fę-

„Wartością" kronikarskich wia­
domości, ich sensacyjność, z in­
nych —  przemawia dyletantyzm 
ślizganie się po powierzchni oma­
wianych zagadnień.

Ulubionym konikiem dla domo­
rosłych „polityków" jest dobiera­
nie się do skóry i spraw prywat­
nych przeciwnika politycznego.

Co drugie słowo „żyd ", co trze 
cie „komunista", „komunizujący" 
Cel napaści? denuncjatorstwo i 
wołanie o policję.

Mieliśmy na przestrzeni ostat­
nich tygodni serię artykułów tego 
typu, artykułów pomieszczonych 
w „Kurierze Poznańskim", „Orę­
downiku", „Gazecie Gdyńskiej" i 
„Obronie Ludu".

Treść i  poziom tych artykułów 
wyłączały wszelką dyskusję z pa­
szkwilantami.

Skierowaliśmytfię sprawę do są 
du, spokojni o wyrok na oszczer­

ców.
Dnia 26 lutćgo b. r. przed Są­

dem Okręgowym w Poznaniu odby­
ła się rozprawa z prywatnego o- 
skarżenia tow. Rusinka przeciwko 
redaktorowi enperowskiej „Obro­
ny Ludu", p. Felczakowi. Wina 
Felczaka została udowodniona, a 
oszczerstwo napiętnowane wyro­
kiem sądowym.

Sąd, po wysłuchaniu oskarże­
nia, które w  imieniu tow. Rusinka 
wnosił tow. mec. Błysk z Pozna­
nia, skazał Fleczaka, jako odpo­
wiedzialnego redaktora, na 3 tygo 
dnie aresztu z zawieszeniem w y­
konania kary na lat dwa, 100 zł. 
grzywny, ponoszenie kosztów pro 
cesu i  ogłoszenie treści wyroku w 
.Obronie Ludu" i w  „Tygodniu 

Robotnika*
Skazujący w yrok sądowy daje 

pełną satysfakcję tow. Rusinkowi 
i Związkowi Transportowców, o- 
szczercę stawia pod pręgierz opi­
nii publicznej.

W yrok na p. Felczaka pośrednio 
ma także dydaktyczne znaczenie 
dla kolegów po fachu, którzy za­
wodowo trudnią się oszczerstwem 
i za pieniądze mocodawców upra­
wiają ten niecny proceder.

K.

N o w e K siążki
W iktor Alter. Antysemityzm go­

spodarczy »v świetle cyfr. W ar. 
szawa, 1937 ,str. 64.

Celem tej bardzo pożytecznej 
książeczki jest zapoznanie czy­
telnika z niektórymi podstawowy, 
mi danymi o ro li Żydów w życiu 
gospodarczym Polski i  o tenden­
cjach gospodarczyh wśród Ży 
dów oraz — wyciągnięcie z tycli 
danych odpowiednich wniosków. 
Tłumacząc przewagę liczebną Ży- 
dów w  życiu handlowym .autor 
zwraca m. in. uwagę na brak war 
stwy rolniczej wśród Żydów w 
Polsce i trudności dostępu dn 
wielu zajęć zarobkowych; w każ- 
dym bądź razie siła ekonomiczna 
handlu żydowskiego nie idzie by- 
najmniej w  parze z liczebnością 
zatrudnionych w nim osób.

Na podstawie urzędowych da­
nych statystycznych .uzupełnio­
nych skrupulatnymi wyliczeniami 
własnymi, A lter stwierdza, że za­

równo w  Warszawie ja k  na pro­
wincji zaznacza się wśród Żydów 
wyraźnie tendencja spadku lud. 
ności utrzymującej się z handlu, 
przy jednocześnym zwiększaniu 
się szeregów rzemieślników i ro­
botników przemysłowych.

Usunięcie Żydów z Polski — 
dowodzi Alter — opróżniłoby za­
ledwie ok. 350 tys. placówek za­
robkowych. Ta dysproporcja jest 
przede wszystkim skutkiem faktu, 
iż 60 proc, żydów w  Polsce — to 
żywioł gospodarczo bierny. Ale 
odpływ trzymilionowej masy ży­
dowskiej wywołałby z konieczno­
ści poważne skurczeniu się rynku 
konsumcyjnego, to zaś skolei — 
bezrobocie ok. 500 ludzi. Ogólnie 
więc rezultaty byłyby na rynku 
pracy wręcz ujemne. T. zw. od 
żydzanie handlu propagowae przez 
endecję prowadzi z konieczność* 
albo do „zażydzenia" rzemiosła, 
albo też do mniejszej wśród Ży­

dów konsumeji towarów, wy twa- 
rżanych przez ludność polską. 
Istota antysemityzmu gospodar­
czego tkwi przede wszystkim w 
społecznych stosunkach i  w  wal- 
kach klasowych całej Polski, zaś 
skutki antysemityzmu prowadzą 
do zubożenia pracującej ludności 
zarówno żydowskiej ja k  polsktoj.

Broszura Altera dobrze przy­
służyć się może w  walce z „juden 
hecą", rozpętaną w  wiadomych 
celach przez faszyzm polski.

A. Honora Enfield, b. sekretar­
ka Międzynarodowej L ig i Koope. 
ratystek. Spółdzielczość, je j p ro ­
blemy i  możliwości. Przekład dr. 
M. Orsetti. Warszawa, „Społem", 
1937; str. 112.

Popularna, ale rzeczowa ksią 
żeczka nieżyjącej już pani En. 
field, bardzo znanej i  czynnej do 
niedawna angielskiej działaczki 
spółdzielczej, jest zapoczątkowa­
niem serii wydawnictw Polskiej 
L ig i Kooperatystek. Celem tych 
wydawnictw ma być pozyskanie

do współpracy dla idei spółdziel­
czej szerszych rzesz kobiet pra­
cujących miast i  wsi. W  kolej­
nych rozdziałach książeczki oma­
wia autorka pochodzenie wspódziel 
czości i  je j różne formy, znacze­
nie spółdzielni spożywców, spół­
dzielczość w Anglii, międzynaro­
dową wymianę spółdzielczą, przy 
szłość spółdzielczości i  in.

Ciekawy jest m. in. rozdział: 
Spółdzielczość a związki zawodo­
we, w  którym autorka wskazuje 
na różne formy współpracy ruchu 
spółdzielczego z ruchem zawodo 
wym i przeprowadza t3ką analo­
gię: „Ruch spółdzielczy zmierza 
do podniesienia materialnego kla­
sy pracującej nie przez podno­
szenie płacy nominalnej, ale dro­
gą powiększania siły nabywczej 
zarobków dzięki niższym cenom 
i zwrotom nadebranego. Ostate­
czny efekt jest równoznaczny z 
podwyżką płac".

B. D.

Kanio krakows-iie
ŚRODA, 3 lutego.

7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 
por. (płyty) 1400 Lokalne wiad. go- 
rpod. 14.05 Koncert popularny (pły­
ty). 15.15 Koncert reklam. J5.80 Mu 
zyka salonowa (płyty). 15.55 Skrzyń 
ka ogólna. 16.05 Wiad. s dnia. 18.20 
Muzyka lekka (płyty). 18.45 Pro­
gram. 19.20 Koncert mieszany w wy 
konaniu J. Vógelówny (fort.) i Wok. 
Kwart. Sol. pod lder. Stan. Schmidta 
(ze Lwowa). 20.00 Słuchowisko H. 
Zbierzchowskiego p. t  „Czwarty akt 
małżeństwa Loli". 22.40 Melodie tan. 
(płyty).

CZWARTEK, 4 marca.
7.25 Kilka inform. 7.30 Konc. oA. 

T. Seredyńskiego. 12.03 Konc. ork. 
dętej (płyty). 12.50 Aud. dla dzieci 
wiejskich. 14.00 Konc. rozrywk. (pły 
ty). 15.00 Orbis mówi. 15.18 Konc. 
reklam. 16.30 Ork. Marka Webera 
(płyty). 16.00 Chwilki społ. 16.05 
Pog. sport. 16.15 Wiad. z dnia. 16.35 
Duety oper (płyty). 18.20 Trybuna 
młodych muzyków. 18.45 Program.

Radio śląskie
ŚRODA, 3 lutego.

6.00 Pieśń; 6.03 Muz. wesoła (pły­
ty). 7.25 Wiad. bieżące. 7.30 Kon. 
cert popularny (płyty). 13.00 Kon­
cert życzeń. 13.15 Muzyka lekka. 
13.58 Wiad. giełdowe. 15.15 Koncert 
reklam. 15.35 Życie kult. Śląska. 
15.40 Muz. tan. (płyty). 18.20 Czy 
uczeń może pracować społecznie 7 
18.35 Intermezzo muzyczne (płyty). 
18.45 Program. 18.50 Na gruzach 
spółdzielni budować nowe — pog 
19.20 K. Szymanowski — sonata 
skrzypcowa d-molL Wyk.: Nejman 
_ skrzypce. Z. Dymmek — forte­
pian. 19.40 26-lecie Wrześni Śląskiej 
— pog. 19.50 Zagłębie Dąbrowskie 
ma głos... 22.40 Muz. tan. (płyty). 

CZWARTEK, 4 marca.
6.00 Pieśni. 6.03 Melodie polskie 

(płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 Konc. 
ork. T. Seredyńskiego. 12.03 Konc. 
ork. dętej (płyty). 12.50 Miasteczko 
Stopnica — pog. 13.00 Konc. życzeń. 
13.16 Muz. ludowa (płyty). 13.58 
Wi2d. giełd. 15.15 Orbis mówi. 15.18 
Konc. reklam. 15.35 Życie kult. Ślą­
ska. 15.40 Fragm. z oper Moniuszki 
i płyty). 16.35 Piosenki Lucienne 
Bcyer. 18.20 Pog. akt. 18.30 Muz. 
tan. (płyty). 18.45 Program.

NOWA STACJA RADIOWA 
W WARSZAWIE

Nowa stacja radiowa w stolicy — 
Warszawa II jest już zmontowana i 
znajduje się obecnie w okresie badań 
i pomiarów technicznych.

Sprawa rozpoczęcia stałych nada- 
wań przez stację Warszawa II będzie 
przedmiotem studiów praktycznych z 
punktu widzenia technicznego i pro­
gramowego.

Badania te przeprowadzone będą 
w ciągu marca.

Stacja ta  zbudowana na forcie Mo­
kotowskim pracować będzie na fali 
216,8 m. mocą od 5 do 8 kw.
MIŁOŚĆ CHOPINA DO OJCZYZNY

jednym z najsilniejszych i najistot. 
niejszych bodźców twórczości Chopi-

i  była miłość Ojczyzny.
Garstka ziemi, wręczona Chopino- 

l przez Elsnera i  przyjaciół w chwi.
, gdy na zawsze opuszczał Ojczy­

znę, pozostała mu na zawsze najdroi
szą pamiątką.

Wieczór XI z cyklu „Opowieści o 
Chopinie" p. t. „Obrazy miłej Ojczy­
zny'1 dnia 3 marca o godz. 21.00 po­
święcony będzie tej właśnie stronie 
psychiki wielkiego kompozytora. Stro 
nę literacką audycji opracował wni­
kliwy i świetny znawca Chopina — 
Jarosław Iwaszkiewicz, część muzycz 
ną wieczoru powierzono Henrykowi 
Sztompce.

JAK KONSERWOWAĆ MIĘSO
Tajników dobrego gospodarowania 

domowego, w szczególności sposobów 
konserwowania mięsa dotyczyć będzie 
ciekawy odczyt dzisiejszy o godz. 
12.50. Pogadankę tę  wygłosi Dr. Sta­
nisław Święcicki, p. t. „Jak konser­
wować mięso".

W  SPRA W IE
RED. PRUS • WIŚNIEWSKIEGO

Wydział Prasowy Polskiego Radia 
wyjaśnia, i i  przeciwko działalności 
p. red. Stanisława Prus - Wiśniew­
skiego, jako prelegenta Polskiego Ra 
dia, nie występowała żadna z orgam- 
zacyj rolniczych, natomiast p. P^us. 
Wiśniewski sam zrzekł się funkcji re 
Jagcwania audycyj p. t. „Przegląd 
rynków produktów rolnych".

Radio warszawskie
ŚRODA, 3 lutego.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.15 Dzień, por. 7.25 
Parę informacyj. 7.30 Muz. (płyty).
8.00 Aud. dla szkół. 11.30 Aud. dla 
szkół. 12.00 Hejnał. 12.03 Koncert w 
wyk zespołu Haliny Adamskiej- 
Grossmanowej. 12.40 Dzień, połud- 
12 50 Jak konserwować mięso. 15.00 
Wiad. gospod. 15.15 i .  Schmidt i ork. 
Dajosa-Beli (płyty). 15.55 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Zagadki muzyczne
_ aud. dla dzieci starszych. 16.30
Utwory' fortep. w wyk. Olgi Łapic­
kiej (z Krakowa). 17.00 Kawaleria 
na nowoczesnym polu bitwy — od­
czyt. 17.15 Mała Ork. P. R. pod dyr.
Z. Górzyńskiego. 17.50 Oszustwo — 
pog. 18.00 Pog. akt. 18.10 Między­
szkolne Kluby Sportowe — pog- 
>8.15 Wiad. sportowe. 18.20 Konc. 
reklam. 18.45 Program. 18.50 Na­
dzieje i troski osadników na Pomo­
rzu. 19.00 Zamurowani — epizod z 
pcw. G. Morcinka. 19.20 Gra Józef 
S7i<reti (nlvtv). 19.55 Koncert roz- Jywkow, (płyty). 20.35 Chwila Blu- 
ra  Studiów. 20.45 Dzień, wiecz. 20.56 
Pog. akt. 21.00 Opowieści o Chopi­
nie 21.46 Konc. rozrywkowy w wyk- 
Oric. Symf. P. R- pod dyr. M. Mierze 
jewskiego. 22.40 Melodie taneczne 
(płyty).

CZWARTEK, 4 marca
6 30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

„Piosenki żołnierskie" (płyty). 7JL6 
Dzień, por. 7.25 Parę inform. 7.80 
Konc. ork. T. Seredyńskiego. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.30 Por. muz. dla 
miodz. 12.00 HejnaL 12.03 Konc. ork. 
uętej (płyty). 12.40 Dzień, połudn. 
12.50 Przygotow ujm y komposty —- 
pog. 15.00 Wiad. gosp. 15.15 Trio P. 
R. 16.00 Skrzynka ogólna. 16.16 Życie 
ku lt stolicy. 16.20 Chwilka pytań — 
dlad zieci. 16.35 A. Szlemińska i J. 
Czaplicki (płyty). 17-00 Źródło prze­
stępczości dzieci: „Ulica" — odczyt 
wygł. J . Borowiczowa. 17.15 Utwory, 
na 2 fo r t  wyk. Loris i Ida Margari­
ta . 17.50 Nazwiska polskie i Kultura 
ludowa — prof. Bystroma — wygi. 
St. Wasylewski (z Poznania). 18.00 
Pog. akt. 18.10 Kom. śniegowy. 18.18 
Wiad. sport. 18.20 Orbis mówi. 18.23 
Konc. reklam. 18.45 Program. 18.50 
Pog. akt. 19.00 Premiera słuch. „Żo­
na Lota". Nap. J. E. Skiwski. 19.86 
Melodie filmowe. 20.30 Skały. Mało­
polski Wschodniej — J. B. Liwoczyn 
ski. 20.45 Dzień, wiecz. 20.5o Pog. 
akt. 21.00 Sylwetki kompozytorów 
polskich: Jan Gall. 21.45 Płyty dla 
znawców. 22.80 Konc. rozrywkowy.



Str. 5

Krwawo odparty atak
na pozycje wojsk rządowych pod Madrytem

Agencja Havasa donosi: W po­
niedziałek przeprowadziły wojska 
powstańcze atak na pozycje rzą­
dowe w okolicy mostu francuskie­
go pod Madrytem. Niezwykle za­
cięty atak ten, w którym wzięty 
również udział oddziały powstań­
cze, ściągnięte z odcinka uniwer­
syteckiego, został krwawo odparty.

Rada Obrony Madrytu komuni­
kuje: W poniedziałek nasze woj­
ska zaatakowały Park Zachodni, 
zadając przeciwnikowi ciężkie stra 
ty i biorąc liczną zdobycz. Wielu 
uciekinierów ze strefy, zajętej 
przez przeciwnika, nadal zgłasza 
się do linij wojsk rządowych.

Ataki przeciwnika na odcinkach 
Escurialu i mostu francuskiego 
zostały odparte. Wojska rządowe 
poprawiły swe stanowiska, zajmu­
jąc kilka powstańczych rowów 
strzeleckich na odcinkach Jarama 
i Casa del Lampo.

Na froncie Almeria wojska rzą­
dowe kontynuują natarcie, zajmu­
jąc szereg ważnych punktów stra­
tegicznych dokoła m. Orgiva. 
SPRAWA „NIEINTERWENCJI"

I KONTOLA PORTÓW 
HISZPAŃSKICH

Komitet „nieinterwencji" w  Lon­

Jak wiadomo, w kopalniach wę­
gla w Lotaryngii zatrudnionych 
Jest kilka tysięcy górników z Za­
głębia Saary, którzy na zasadzie 
układu górniczego niemiecko- fran­
cuskiego, otrzymują wynagrodze­
nie we frankach. Jak dotąd, gór­
nicy wymieniali swe zarobki we 
Stancji po kursie 4 fr. 82 cent, za 
1 markę. Decyzją władz niemiec­
kich nakazono górnikom składa­

PattwiBt Iraoffiki
„Paris Soir" donosi z Perpignan, 

że transportowiec francuski „M a­
rie Therese" o pojemności 2500 
ton, po wypłynięciu z portu ma­
cierzystego w Marsylii do Oranu, 
natknął się na minę pływającą w 
odległości 10 mil od przylądka*

Zajście z górnikami
na granicy niemietko-francuskiej

Za! Pol. Akadem ii L iteratury
i  łł^a ze^ra” iu Polskiej Akademii J z żalem do wiadomości ustąpienie 
Literatury, Akademia — jak twier-1 Wincentego Rzymowskiego z gro- 

komunikat oficjalny — przyjęła, na akademików literatury.

Zofia Kossak zdobyła
nagrodę czytelników „Wiadomości Literackich"

Na ogłoszony Drzez „Wiadome 
sc! Literackie plebiscyt na najw 
bitnieisza książkę ub. r. nadeslar 
ważnych gloso w 1.193.

Otrzymali: Zofia Kossak (..Kr: 
żowcy") głosów 228, Ewa Sze 
bure -  Zarembina (..Ludzie z w 
sku‘ 1 — 171. Melchior Wańk< 
wicz l,.Na tronach Smetka"l ■ 
118, Herminia Naglerowa („Krat 
zowie i inni 1 — 111, Marian Czi 
chnowski („Powodź i  śmierć") 
Pola Goiawiczyńska („Rajska i;

Za czy przeciw
Na walnym zebraniu rady żydów, 

skich federacyj i funduszów dobro­
czynnych w Filadelfii starły się dwa 
poglądy znamienne dla Żydów w Sta 
nach Zjedn. Morris Rothenberg pre­
zes żydowskiej agencji palestyńsk iej 
• •raz wykonawczego komitetu arae. 
•ykańskiej organizacji sjonistyeznej, 
występował przeciw asymilacji, któ­
rą  określał jako zdradę, cytując jako 
przykład dzieje Żydów niemieckich. 
Natomiast George Backer, prezes 
żydowskiej agencji telegraficznej wy 
(tępił z krańcowo przeciwnym poglą

I^owy W. Komisarz Lig)
przybył już do

W poniedziałek przybył do Gdań 
<ka nowy wysoki komisarz Ligi 
prof. dr. Burckhardt z małżonką, 
witany na dworcu przez komisarza 
generalnego R. P, ministra Cho-

dynie w  poniedziałek obradował 
nad obsadzeniem trzech naczel­
nych stanowisk: szefa biura kon­
troli, który rezydować będzie w 
Londynie i stanowić centralę koor­
dynacyjną, szefa kontroli mor­
skiej, który kierować będzie z Gi­
braltaru operacjami wszystkich 
jednostek morskich Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Włoch i  Niemiec, 
sprawującymi nadzór wzdłuż w y­
brzeży hiszpańskich, wreszcie sze­
fa kontroli lądowej na granicy 
francusko - hiszpańskiej. Na sta­
nowisko szefa biura kontroli pro­
ponowany jest holenderski admi­
rał de Graaf, na szefa kontroli 
morskiej proponowany jest holen­
derski kontradmirał Olivier, na 
stanowisko kontroli lądowej pro­
ponowany jest pułkownik duński 
Lunn. Szef kontroli lądowej urzę­
dować ma w Paryżu. Nominacje 
te, po uzgodnieniu z zainteresowa 
nymi Rządami, przedstawione być 
mają w piątek na plenum komite­
tu do zatwierdzenia.

Omawiano również szczegóły 
kontroli morskiej, a mianowicie 
ewentualne zmiany w  przydzielo­
nych obecnie poszczególnym flo­
tom strefach. Anglia uważa, że ca­

mitital h nint
Creus. Statek, uszkodzony przez 
wybuch miny, dotarł z trudem do 
portu hiszpańskiego Palamos. Za­
łoga „Marie Therese" wyszła cało, 
lecz statek jest poważnie uszko­
dzony.

nie na granicy %  zarobków, któ­
re wymieniano im po kursie 8 fr. 
60 cent, za 1 markę (1). Zarządze­
nie to, wysoce niekorzystne, wy­
wołało żywy sprzeciw górników, 
którzy po otrzymaniu tygodniowej 
wypłaty usiłowali przejść przez po­
sterunek graniczny, nie dając się 
rewidować celnikom niemieckim. 
Policja interweniowała, aresztując 
6-ciu górników.

błon ‘1 — po 95. lózef Ujejski („O 
Konradzie Korzeniowskim"! — 53, 
(„Pamiętniki chłopów" i Zbigniew 
Uniłowski ( „Dwadzieścia lat ży­
c ia )  —  po 51, Stanisław Vincenz 
(„Na wysokiej połoninie") —  47 
11. d.

W  ten sposób nagrodę Czytelni­
ków „Wiadomości Literackich" w 
wys. zł. 500, za najwybitniejsza 
książkę polska r. 1936. otrzymu- 
le Zofia Kossak za powieść „Krzy 
żowcy".

dem. W dłuższym przemówieniu bro 
nił on teoryj, że amerykańskie poję- 
tie  Rządu przekreśla dawną teokraty 
czną politykę Żydów. Judaizm nie 
może być dziś niczem innym jak ty ł. 
ko religią. Żydzi uważający judaizm 
za teorię społeczną, utrudniają tylko 
rozwój idei demokratycznej, na któ­
rej oparte jest życie amerykańskie. 
Z chwilą gdy instytucje amerykań­
skie zbliżą się do urzeczywistnienia 
swego demokratycznego ideału, ju ­
daizm jako czynnik społeczny musi 
zniknąć. (PAT).

Gdańska
dackiego i radcę komisariatu dr. 
Bataglię oraz przedstawicieli W ol­
nego Miasta. Jak wiadomo nowy 
komisarz Ligi jest przyjacielem hi­
tlerowców.

ła kontrola morska polega na an­
tagonizmie pomiędzy kontrolowa­
nymi i kontrolującymi. Tak w łęc 
w wypadku posuwania się na­
przód wojsk, jednej ze stron, ró­
wnolegle posuwać się ma kontro­
la angielska i  francuska, wzglę­
dnie włoska lub niemiecka.

Strajki w  stolicy
Nieustanne prowokacje fabrykantów

W fabrykach „Vironit" i Szen- 
berga strajki trwają w dalszym 
ciągu. Nastrój wśród strajkują­
cych jest doskonały.

W fabryce „Elzaw", przy ul. 
Narbutta 16 w poniedziałek, gdy 
robotnicy przyszli do pracy zastali 
fabrykę zamkniętą.

„Trzecia” Rzesza zapowiada
dalsze zbrojenia i walkę o kolonie

Ambasador v. Ribbentrop wygło­
sił w poniedziałek w Lipsku na 
zgromadzeniu komisji polityki gos­
podarczej partii narodowo -  „so­
cjalistycznej" przemówienie, po­
święcone sprawie planu cztero­
letniego oraz zagadnieniom kolo­
nialnym. Przemówienie to, uwa­
żane za odpowiedź, udzieloną 
Londynowi na ostatnie przemó­
wienia parlamentarne i uchwały 
dotyczące zbrojeń angielskich po­
rusza cztery zasadnicze zagadnie­
nia, będące tematem rozmów, pro­
wadzonych w  lutym pomiędzy 
Berlinem a Londynem. Uzasadnia! 
on stanowisko Niemiec w kwestii 
planu 4-letniego, w  sprawie kolo­
nialnej, stanowisko wobec Rosji 
Sowieckiej i  wobec zagadnienia 
zbrojeń. Te cztery punkty stano­
w iły  jądro wywodów ambasadora 
v. Ribbentropa. Mówca stwierdzi! 
w pierwszym rzędzie niezłomną 
wolę Niemiec przeprowadzenia 
planu 4-letniego obok stanowcze­
go dopominania się o zwrot kolo­
ni. Podkreślił on poza tym nega­
tywne stanowisko Niemiec wobec 
Moskwy i  uznał zbrojenia nie­
mieckie jako fakt dokonany.

W ustępie, dotyczącym kolonii 
mówca oświadczył, że „Niemcy pod 
trzymają swe prawo do kolonij, 
odrzucając kategorycznie wszelkie

Nowy Prezydent Finlandii
W poniedziałek nastąpiło uro-1 obranego prezydenta Finlandii 

czyste objęcia władzy przez nowo- j Kalio.

Obóz p. pu łk . A. Koca
będzie nosił nazwą

W poniedziałek p. A. Koc wy­
głosił krótkie przemówienie na t. 
zw. zjeżdzie organizacyjnym dzia­
łaczy społecznych z miast Rzeczy­
pospolitej. „Zjazd" odbył się w sali 
Rady Miejskiej (komisarycznej) w 
Warszawie. P. KOC oświadczył — 
między innymi (cytujemy według 
PA T.):
„... Skrupulatnie ważymy swoje 

słowa i obcą nam jest chęć uzyski 
wania pozornych efektów. Przema 
wiam w  tej chwili nie tylko do 
Was, zebranych w  tej sali, nie ty l­
ko do tych, którzy słów moich siu 
chają w  tej chwili przez odbiorni­
ki radia, lecz zwracam się także 
do wszystkich Polaków z myślą 
prostą i szczerą. Nie łudzę się, aby 
nasz apel szybko osiągnął cał­
kowity skutek. Pragnę jednak ra­
zem z Wami, panowie, wytworzyć 
nie atmosferę niechęci i walki ze 
wszystkimi, którzy odrazu w sze­
regach naszych nie stają, ale prze 
ciwnie atmosferę pojednania, gdyż 
ona jedynie przyczynić się może do 

pozytywnych postępów konsoli­
dacji.

Wszystkich Was wzywam do 
współpracy w  tworzeniu takiej at­
mosfery w kraju i taką właśnie in 
strukcję pozwalam sobie Wam 
udzielić...

Ogłaszam i  zawiadamiam: pra­
ce nasze będziemy prowadzić jako 
„Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go". Jest to nazwa organizacji i je­
dnocześnie generalna wytyczna

Groźba powodzi
Pochód loiów  na Białym i Czarnym Dunajcu

Skutkiem nagiej odwilży oraz 
deszczów, stan wody na Czarnym 
i Białym Dunajcu podwyższył się 
znacznie, powodując pochód lo - 
dów, które w kilku miejscach ulwo 
rzyły groźne zatory, spiętrzając 
wody i zagrażając mostom. Na 
Białym Dunajcu zator powstał w 
Nowym Targu w pobliżu ulicy 
Waksmundzkiej. Usunięcie zatoru

Fabrykant poprostu zamknął fa­
brykę, nie wypłaciwszy robotnikom 
odszkodowania i nie udzieliwszy 
robotnikom wymówienia zgodnie 
z przepisami. Możeby władze za­
interesowały się tymi nieustanny­
mi prowokacjami fabrykantów.

zastrzeżenia. Niemcy nie chcą pro­
wadzić imperialistycznej polityki 
kolonialnej, ani nie chcą rozbudo­
wywać swych kolonij jako bazy 
strategicznej. Rozstrzygającym ar­
gumentem przeciwko tego rodzaju 
posądzeniom jest niemiecko - bry­
tyjski układ morski. Z faktu po­
siadania kolonij, jak oświadczył 
kanc. Hitler, nie wypłynie zwiększę 
nie niemieckiego programu mor­
skiego. Niemcy chcą kolonij, ponie­
waż potrzebują źródła surowców, 
rynku zbytu oraz terenów dla nie-

Nfe będzie pojedynku
Duże zainteresowanie wywołała 

w Rzymie sprawa honorowa, po­
między marsz, de Bono, b. naczel­
nym wodzem armii włoskiej w 
Abisynii, a ministrem kolonii p. 
Lcssona. Powodem zatargu była 
akcja publicystyczna marsz, de Bo­
no, który postawił szereg zarzu-

„Obóz Zjednoczenia
dla prac naszych. Nie spoczniemy 
wśród trudów dnia. Nie cofniemy 
się przed żadnymi przeciwnościa­
mi, z konsekwencją i twardym u- 
porem iść będziemy wciąż na­
przód, świadomi konieczności dy­
scypliny organizacyjnej, wzajem­
nego zaufania, wyrzeczenia się am- 
bicyj osobistych czy osobistych ko 
rzyści....

...Niniejszym powołuję tymcza-

O statnie  depesze i w iadom ości na str. 1 i 2-ej

Z Baranowicz
Proces tow. Machaya

W dniu 18.11 1937 r. odbyła się 
przed sądem grodzkim w Parano 
wieżach, rozprawa przeciw tow. 
Józefowi Machayowi, oskarżonego 
o obrazę urzędu starościńskiego, 
uczynioną w  odwołaniu od orze-

czenia tegoż starostwa do Urzędu 
Wojewódzkiego.

Sąd skazał tow. Machaya na 
30J zł. grzywny, zamieniając karę 
w razie nieściągalności na miesiąc 
aresztu.

Musssliiii na żądanie H itlera
nie zgodził się na

Virginio Gayda, na łamach 
„Giornale d‘ltalia“  polemizuje z 
prasą francuską, która w artykule 
Gaydy, zawierającym zastrzeżenie 
przeciwko restauracji Habsburgów,

powrót Habsburgów
dopatrywała się sensacji politycz­
nej.

Autor dowodzi, że „W łochy 
zawsze uważały restaurację Hab­
sburgów w Austrii za nieaktualną 
i  niebezpieczną".

będzie możliwe jedynie przez wy­
sadzenie lodów w powietrze. Stan 
wody na Białym Dunajcu w po­
niedziałek wynosił 3,30 m. (stan 
alarmowy) i stale się podnosi. Za­
chodzi obawa wylewu Białego Du­
najca w niżej położonych częściach 
Nowego Targu. W wypadku, gdy­
by zator ńie został wysadzony i 
woda dalej wzbierała, część mie­
szkańców w Nowym Targu w po­
bliżu Białego Dunajca, zostanie 
ewakuowana. Władze wydały od­
powiednie zarządzenia.

nie i nit naru-t 
s&a emalii

PASTA DO ZĘBÓW

mieckiej przedsiębiorczości. Niem­
cy mogą dziś żądać gestu, który 
posiadałby wielkie znaczenie dla 
ostatecznego wyjaśnienia tej spra­
wy. Wielkie znaczenie planu czte­
roletniego polega na tym, że nie ma 
lepszej gwarancji trwałego pokoju, 
aniżeli zadowolony i  nasycony na­
ród".

Von Ribbentrop nie wyjaśnił, 
dlaczego Niemcy odmówiły udzia­
łu w  genewskich obradach, doty­
czących wymiany surowców.

tów min. Lessona, krytykując je­
go działalność administracyjną w 
okresie wojny abisyńskiej. Sąd 
honorowy pod przewodnictwem 
sen. Santi - Romano orzekł, że 
sprawa nie daje powodów do 
spotkania z bronią w ręku między 
marsz, de Bono i min. Lessona.

Narodowego"
sowy zarząd organizacji odcinka 
miejskiego — narazie wyłącznie z 
Warszawy: przewodniczący — p. 
Stefan Starzyński, członkowie: pp. 
Leopold Skulski, Henryk Brun, An 
toni Snopczyński, Wacław Minkie 
wicz, inż. Jerzy Budzyński, Jan 
Niemczyk, Jan Hoppe i Eugeniusz 
Wencel. Zarząd ten w najbliższej 
już przyszłości uzupełnię przed­
stawicielami całego kraju...

NAJTARfZA $ZKOŁA MMOCH01W/A
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W DRUGIM DNIU MIĘD2YNA- 
RODOWEGO TURNIEJU GIER 
SFORTOWyCH z udziałem Ka- 
levu (z Taluuia) wyniki były na­
stępujące: siatkówka kobieca A. Z. S. 
— Kalev 2:1 (11:15, 15:11, 15:10), 
siatkówka męska AZS — Kalev 2:1 
(5:16, 15:8, 16:12), koszykówka ko­
bieca AZS — Kale* 38:15 (18:8), 
koszykówka mięska Kalev — Polo­
nia 45:32 (29:11).

W CHORZOWIE na międzynaro­
dowych zawodach zapaśniczych w w* 
dze półśredniej Foeldack (Berlin) wy 
grał z Staniszkiem, a  Schweikeirt 
(Berlin) pokonał Wilczarskiego.

DWA REKORDY POLSKIE W 
HALI ustanowione zostały na zawo­
dach w Poznaniu, a mianowicie w 
trój skoku z rozbiegu Hetman sko­
czył 18:59, a  w trój skoku z miejsc* 
Szmidt 8.90.

W KATOWICACH na zawodach w 
hali Praski rzucił kulą 13.96, Orze- 
łówna skoczyła w wyż 136, a Chmiel 
skoczył w wyż 178, w dal z rozbiegu 
635, i w dal z miejsca 295 cm.

AUTOMOBILOWĄ JAZDĘ Zł- 
MOWĄ DO ZAKOPANEGO wygrał 
Ripper na Polskim Fiacie przed Fin 
delem na Lancii i świadkiem na PM. 
Fiacie.

PATROLOWY BIEG NARCIAR­
SKI Pocztowego PW. w Zakopanem 
wygrał patrol Zw. Rezerwistów z Is­
tebnej przed PW Leśników Zakopa­
ne, Zw. Rezerwistów Zakopane, Żw. 
Strzelecki Krynica i Pocztowe PW. 
Katowice.

W RUDZIE w meczu bokserskim 
Wisła (Kraków) zremisowała ze Sla. 
vią 8:0.

KOMBINACJĘ ALPEJSKĄ O 
PUCHAR BESKIDU wygrał w kom 
kurencji męe. Wolfgang Friedel (Au 
stria) przed Holmanem (Czechosło­
wacje) i Ginterem (Niemcy) zaś w 
konkurencji kobiecej Schwab (Au­
stria) przed Gajduszem (Bielsko).

MECZ HOKEJOWY REWANŻO­
WY WARSZAWA—ŚLĄSK wygra­
ła Warszawa 8:1 (1:0, 0:0 2.1).

MECZ PLYAWACKI WARSZA­
WA — ŁÓDŹ wygrała edecydowanie 
Warszawa.

NARCIARSKI BIEG ZJAZDOWY 
Turbacz — Rabka wygrał Fąfro- 
wiez, zaś w konkurencji zespołowej 
drużyna z Nowego Targu.

H okcl
POLSKA PRZEGRYWA 

MECZ HOKEJOWY 
W BRUKSELI.

W niedzielę po północy zakończył 
się w Brukseli mecz hokejowy potnie 
dzy polską reprezentacją hokejową 
a drużyną brukselską Etoile du Nord, 
złożoną z samych Kanadyjczyków. 
Polska przegrała mecz w stosunku 
1:5 (0:2, 1:1, 0:2).

Warto podkreślić, że Polacy nie u- 
mieli się dostosować do węższego o 9 
m. lodowiska.

P o tłu k ł popiersie
Prez. Litwy

Z Kowna donoszą: b. emigrant 
polityczny i działacz chrześcijań­
sko - demokratyczny Gabryś, który 
niedawno powrócił do Kowna, po­
tłukł popiersie prezydenta Sme- 
tony, wykonane przez znanego 
rzeźbiarza Aleksandrowicza. Sąd 
rozpatruje obecnie sprawę o od­
szkodowanie w  wysokości 12 tys. 
litów.

Stracenie bandyty
Wczorajszej nocy został wyko­

nany w  Poznaniu na podwórzu 
więziennym wyrok śmierci na 23- 
letnim Marianie Białkowskim, ska. 
zanym na śmierć za popełnione w 
ubiegłym roku morderstwo rabun­
kowe na osobach małżonków Ga- 
pików i Dory Malinowskiej.

Pierwszy w Polsce 
turnie] zapaśniczy
w stylu wolno - amerykaftsxlm

We wtorek, 2 b. m., rozpoczął się 
w  Warszawie w gmachu Cyrku, 
cc raz pierwszy w Polsce, wielki 
międzynarodowy turniej zapaśni­
czy w walce wolno - amerykań­
skiej. Udział wezmą zapaśnicy 16 
oaństw, a m. in. wystapta takie 
sławy, iak W ł. Zbyszko Cńganie- 
wicz 1 Leon Grabowski. W alki od­
będą sie na specialnvm ringu na 
arenie Cyrku. Początek codziennie 
o godz. 9-ei wieczorem. W  pro­
gramie 4 walki po 30 minut każda.'
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Akcja przeciw drożyżnie 
i o zatrudnienie bezrobotnych

Jak się dowiadujemy, w  najbliż 
szym czasie nowowybrana Rada 
Związków Zawodowych ma przy­
stąpić do wielkiej akcji zgroma­
dzeniowej przeciw drożyżnie i o 
zatrudnienie bezrobotnych. Dro­
żyzna daje się dotkliwie we znaki 
szerokim rzeszom społeczeństwa, 
szczególnie ludności robotniczej. 
Artykuły spożywcze podskoczyły 
w  górę, podczas gdy zarobki ro­
botnicze pozostały na dotychcza­
sowym poziomie.

W  interesie ludności leży prze­

Walka o umowę zbiorową 
w bieliźniarstwie krakowskiem

Klasa robotnicza w  dążeniu do 
organizowania się może poszczy­
cić się dalszymi krokami na odcin 
ku walki o poprawę bytu.

Oto z inicjatywy paru ofiarnych 
jedpostek, z przew. tow. W iniar­
skim ze Związku Zaw. Rob. Przem. 
Odzież, na czele, sekcja bieli- 
żniarska tego związku rozwinęła 
żywą działalność, celem zawarcia 
umowy zbiorowej oraz przepro­
wadzenia akcji cennikowej.

Dotychczas panują w bieliźniar­
stwie opłakane stosunki. I to na­
wet w  fabrykach, nie mówiąc już 
o doli chałupniczek. Te ostatnie 
zarabiają poniżej dwóch zł. dzien­
nie za 12 do 16 godzin wytęża­
jącej pracy i to bez ubezpieczeń

łła Dom Robotniczy im. !. Daszyńskiego
Wezwany przez tow. St. Rejkow 

skiego składam na fundusz Budo­
wy Domu I. Daszyńskiego, poło­
wę wyznaczonej sumy, to jest 
zł. 5. drugie 5 zł. wpłacę w nastę­
pnym miesiącu (razem zł. 10) i 
wzywam następujących towarzy­
szy do wpłacenia takiej samej 
kwoty: z warsztatu tow. Słomkę, 
Lichotę, Domagałę, Zatorskiego, 
Pera; z lin ii ttow. Kecę, Córę, Ko- 
rzeniaka, Łazarza, Czubaja i Klu­
skę. Każdy z towarzyszy niech

Nagły zgon przy pracy
/  We wtorek, o godz. 9.30 ranoltn ica, Anna Krukowa, lat 55 i w 
w fabryce tytoniu w  Krakowie za 12 minut zmarła. Lekarz Pogoto- 
słabła nagle w czasie pracy robo-Jwia stwierdził zgon.

ciwstawienie 'się wzrostowi droży 
zny i w  związku z tern orgii spe­
kulacji. Inicjatywa Rady Zawodo­
wej spotka się z gorącym przyję­
ciem ze strony ludności Krakowa.

W  związku ze zbliżającą się 
wiosną, staje się aktualną sprawa 
zatrudnienia bezrobotnych. Rada 
zawodowa w  imieniu zorganizo­
wanego proletariatu będzie się do 
magała zatrudnienia wszystkich 
bezrobotnych.

O sprawach tych jeszcze napi- 
szemy.

społecznych. To jest naprawdę 
skandaliczny v»yzysk.

Rezultatem pracy organizacyj­
nej jest doprowadzenie do konfe­
rencji z pracodawcami, celem za­
warcia umowy zbiorowej i  ustale­
nia nowego cennika.

Apelujemy do tow. z Tarnowa, 
Sosnowca, Łodzi, Warszawy i in. 
miast, aby poparli naszą akcję, 
nie konkurując z naszymi cenami, 
lecz przeciwnie — starali się zor­
ganizować, gdyż lepsze warunki 
bytu umożliwiają doskonalenie się 
w swoim zawodzie.

Opierając się na wypróbowanej 
solidarności robotniczej, idziemy z 
wiarą do zwycięstwa, pamiętając, 
że w jedności siła!

wyznaczy następnych 10 towarzy­
szy do złożenia podobnej kwoty.

Przypominam to w . Tramwaja­
rzom, wyznaczonym przez tow. 
Rejkowskiego do wpłacenia zł. 10, 
że między nimi są tacy, którzy już 
byli wezwani przez tow. St. Ce- 
kierę przed paru miesiącami, do 
wpłacenia zł. 10. Jeżeli nie wpła­
ciliście na wezwanie tow. Cekiery, 
to wpłaćcie teraz na wezwanie 
tow. Rejkowskiego.

Michał Klłmończyk.

Górnicy w Wieliczce
stoją twardo przy

ZZZ. widząc całkowite załama­
nie się swoich wpływów w Kra­
kowie, postanowił odegrać się na 
terenie Wieliczki. Już przy wybo­
rach w  maju ub. r. do Kasy Brac­
kiej górnicy wieliccy dali dobitny 
wyraz swym przekonaniom. Póź­
niejsze zgromadzenie ZZZ. skoń­
czyło się zupełnym fiaskiem.

Mimo tej nauczki, z końcem 
stycznia urządził krakowski Z. 
Z. Z. zgromadzenie górników i 
prowizjonistów w  Wieliczce.

Przyjechał sam p. sekretarz Że­
browski i  wygłosił .wielką mo­
wę". Naprawdę przysłowiowy 
groch z kapustą. Czegóż tam nie 
było? Chwali? p. Żebracki tow. 
Daszyńskiego, a jednocześnie na­
pad! na PPS., że „nic nie robi, ty! 
ko urządza akademie i walczy o 
5c io  przymiotnikowe prawo gło-

Ponowna rozprawa tow. dr. Fensterblau
Wczoraj przed sądem przysię­

głych rozpoczęła się ponowna roz 
prawa przeciwko tow. dr. Fenster- 
blauowi, oskarżonemu o szereg 
przestępstw, popełnionych rzeko­
mo na zgromadzeniu w  dniu 1 ma 
ja ub. r. Jak wiadomo na roz­
prawie w  lutym sędziowie przy­
sięgli zażądali przeprowadzenia 
dowodu przesłuchania świadków, 
zawnioskowanych przez obronę.

Historie dnia
Kradzież.
Z mieszkania I. Randa przy ul. 

Bonerowskiej 12 skradziono srebrne 
nakrycia stołowe, wart ośca około 
400 zł.

. Zabłąkane dziecko.
Dnia 28.11 b. r. o godz. 17-ej na 

plantach przy ul. Dominikańskiej 
znaleziono zabłąkaną 2-letnią dziew­
czynkę, którą umieszo7xmo z żłob­
ku Miejskim.

Zofrsywiuwte.
K. Polońezyk, la t 27, robotnik bez 

zajęcia, zam. przy ul. Wielickiej 5, 
został zatrzymany przez policję, ja ­
ko sprawca licznych kradzieży stry­
chowych, dokonanych na terenie V 
komis., na szkodę nieustalonych wła 
ścadeli. _ Część bielizny odebrano i 
złożono w V komis, przy ul. Zamoj­
skiego 7, gdzie można ją  oglądać, 
celem rozpoznania, od godz. 8—12.

c. Z. G. i P. P. S.
sowania". Zdaniem p. żebrackie­
go, robotnika nie powinny obcho­
dzić wybory(?!j; robotnik _ powi­
nien dbać jedynie o swój żołądek.

Dosadną odpowiedź na obłudne 
frazesy dostał p. sekretarz że­
bracki od tow. Fitowskiego.

Mowę tow. Fiłowskiego przy­
jęli zebrani górnicy : prowizjoni- 
ści hucznymi oklaskami. Zebranie 
zwołane przez ZZZ. zamieniło się 
w  potężną manifestację na rzecz 
Centralnego Związku Górników i 
PPS. Więc zakończono odśDiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru" i 
okrzykami na cześć PPS. i  CZG.

Panowie z ZZZ. jeszcze raz 
przekonali się, że górnicy wielic­
cy twardo stoją w  szeregach swo 
jej organizacji klasowej i nie pój­
dą na lep demagogicznych haseł.

Zgodnie z tym żądaniem trybu­
nał dopuścił 62 świadków odwo­
dowych.

Wczoraj przesłuchano 25 świad 
ków, którzy zeznali na korzyść o- 
skarżonego, przecząc twierdze­
niom aktu oskarżenia.

Trybunałowi przewodniczy sę­
dzia Stępniowski, oskarża prok. Sy 
puła, bronią adwokaci: Berenson 
i Szumański z Warszawy, oraz A- 
leksandrowicz, Szrajber i  Woźnia­
kowski z Krakowa.

S.p. St. Rychłowska
W  poniedziałek, dnia 20 b. m., 

zmarła w  66 roku życia radna m. 
Krakowa, ś. p. Stanisława Rych­
łowska, wdowa po powstańcu z 
roku 1863.

Pogrzeb odbędzie się w  środę o 
godz. 10 rano z kościoła św. M i­
kołaja.

Łańcuch na obozy 
„Czerwonego Harcerstwa*

Na obozy „Czerwonego Harcer 
stwa" składają: — tow. Piotr 
Flacht — 2.50 zł. i wzywa tow. 
tow. Karola Wronę, Rudolfa Ba­
tora, Jana Czekańskiego i Mie­

czysława Mastka.

Dyżury lekarzy
Dnia 3 marca — noc. 

Gradzińska Michalina — Staro­
wiślna 20, teł. 139-75.

Herschdórfer Oziasz — Dietla 58,
teł. 143-99.

Kepler Wiktor — Kalwaryjska 3, 
tcl. 120-31.

Gwczyński Tadeusz — Lubicz 34, 
teł. 158.26.

Z miasta
Czy to jest możliwe u nas — eks­

peryment amerykański. — Odczyt w 
YMCA, Krowoderska 8, wygłosi w 
środę, dnia 3 marca br., dr. F. Błoń­
ski. Gffdz. 19. Wstęp wolny.

KARTY ŁOWIECKIE.
Zarząd miejski zawiadamia, że na­

deszły już karty  łowieckie nowego 
typu. Posiadacze kart łowieckich, 
których ważność upływa dopiero po 
dniu 1 marca b. r., obowiązani są 
przystąpić bezzwłocznie do ich wy­
miany na karty  nowego typu.

Wymiana nie powoduje żadnych 
kosztów.

NA SZCZYTACH LITERATURY
PODRÓŻNICZEJ — ARKADY 

FIEDLER.
Wieczór Literacki z recenzjami i 

recytacjami Stanisława Witolda Ba­
lickiego odbędzie się w YMCA, Kro­
woderska 8, w poniedziałek, 8 b. m. 
c godz. 19-tej.

Z TOW. TECHNICZNEGO.
Staraniem Krak. Tow. Techniczne 

go i Koła Inżynierów odbędzie się w 
lokalu przy ul. Straszewskiego 28-11 
we środę dnia 3 marca b. r .  o godz. 
13 zebranie, na którym inż. Czesław 
Boratyński wygłosi odczyt na temat: 
„Problem rozwoju i przyszłości śród 
mieścia Krakowa w świetle wyników 
ostatniego konkursu1'. Gości? mile 
widziani.

Z TOW. LEKARSKIEGO.
W kontynuowaniu cyklu wykładów 

w kierunku pogłębienia praktyczne­
go wyszkolenia lekarzy w dziedzinie 
obrony przeciwlotniczo - gazowej 
ludności a  zainaugurowanego wykła 
dem dr. B. Skarżyńskiego p. t. „Prze 
szłość i przyszłość gazów bojowych", 
wibędzie się dnia 3 marca b. r .  o g. 
20. w  sali Tow. Lekarskiego przy ul. 
Radziwilłowskiej 4 posiedzenie nau­
kowe Tow. Lekarskiego, na którym 
mjr. dr. E. Krawczyk wygłosi od­
czyt p. t. „Organizacja ratownictwa 
sanitarnego w dziedzinie obrony 
przeciwlotniczo - gazowej miast i 
osiedli".

R e p e rtu a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO, 

środa 3.III: „Beatriz Cena" (pre-
mi era).

Czwartek 4.III: „Krawiec w zam­
ku".

, BAGATELA: „Toni z Wiednia" 
oraz rewia „Karuzela humoru ‘.

SUKCES REWII w „BAGATE­
LI". Nowo pozyskane siły artystycz­
ne na premierze rewii p. t  „Karu­
zela humoru" zaprezentowały się 
dodatnio, świetną jest Irena Skwier 
czyńska — „Dymsza w spódnicy", 
oryginalne piosenki wykonuje duet 
śpiewno - muzyczny Saba et deVogt 
i piosenkarz T. Faliszewski, dalej 
duet tanecaiy I. Jedyńska, J. F a ­
bian i W. Jankowski. Film „Toni 
z Wiednia". Dziś powtórzenie pro­
gramu.

STARY TEATR. France EUegaard, 
znakomita pianistka duńska, której 
gra, pełna bogatej techniki i kolo­
rytu oraz Interpretacji budzi wśród 
słuchaczy wszędzie bardzo żywe za­
interesowanie, wystąpi z jedynym 
koncertem w czwartefe 4 b. m. w 
Starym Teatrze.

Cn ora ją  w  k ino teatrach
ADRIA: „Wyprawa na Mongo".
ATLANTIC: ,J e j  pierwsza miłość" 

i „Zapomniany człowiek'1.
DOM ŻOŁNIERZA: „Pieśń miło­

ści".
KINO MUZEUM wyświetla w nie­

dzielę podwójny program: „Bunt 
zwierząt" i „Kopciuszek".

PROMIEŃ: „Sylwetki".
STELLA: „Ostatni dni Pompei".
ŚWIT: „Czarujące oczy*’.
UCIECHA: „Sam na sam".
WANDA: „Królowa tańca".

PORADNIA ŚWIADOMEGO MA­
CIERZYŃSTWA w  Krakowie, ul. 
Dunajewskiego 1.7, udziela porad 
lekarskich niezamożnym kobietom 
w  sprawie zapobiegania ciąży 
oraz leczenia bezpłodności- Czyn­
na we w torki i czwartki od godz. 
18 do 20, w  piątki od 10 do 12.

W ylewy w Bawarii
Nieustanny przybór wód Duna­

ju i jego dopływów zalał wielkie 
przestrzenie na terytorium Bawar 
skim. Utworzyło się jezioro o po­
wierzchni przeszło 210 km. kwadr, 
woda na tym jeziorze utrzymuje się 
na poziomie powyżej 2 m. Oziminy 
na całej przestrzeni są całkowicie 
zniszczone.

K R O N I K A  S L Ą S K A
Echa wstrząsów górniczych 
Wizyta z Wrocławia

Z  H u t y  L a u r a Jak Katowice walczą z jaglicą?
Nowomianowany starosta gór­

niczy we Wrocławiu p. Nolte, ba 
w ił w Katowicach ' złożył wizytę 
w Wyższym Urzędzie Górniczym 
w Katowicach.

Prezydium Wyższego Urzędu 
Górniczego w  osobach prezesa 
inż. Malawskiego i wiceprez. inż.

Ograniczenie turnusów 
na kopalni „Śląsk"

Kopalnia „Śląsk" w Łagiewni­
kach zatrudnia około 900 robotni­
ków, z których 160 znajduje się 
stale na turnusie. Wobec polepsz? 
nia się sytuacji na kopalni, oraz 
stosowania 7-ej szychty, zwróciła 
się rada zakł. do dyrekcji o ograni 
czenie liczby turnusowców.

Dyrekcja kopalni sprzeciwiała 
się stale radzie zakładowej, tw ier­

Nędza mieszkaniowa w Lpinach
Lipiny należą do najstarszych o- 

siedli przemysłowych na G. Śląs­
ku. Na terenie tej gminy ongiś by­
ło kilka zakładów przemysłowych, 
które zostały powoli zlikwidowane. 
Niektóre domy zbudowane na tere­
nach podebranach przez kopalnie, 
musiały zostać zniesione, gdyż gro 
ziły zawaleniem. Ostatnie wstrzą. 
sy górnicze wyrządziły również 
znaczne szkody. Ponieważ coraz

Majewskiego, oraz radcy Klęcza- 
ra, omówiło przy tej sposobności 
ze starostą Noltem szereg zagad­
nień górniczych, m. in. sprawę o- 
statnich wstrząsów podziemnych 1 
urządzeń stacji sejsmograficznych 
na Śląsku Opolskim.

dząc, że na dole nie ma miejsca dla 
dodatkowych robotników. Rada za­
kładowa, nie mogąc sprawy bezpo 
średnio załatwić, zwróciła się do 
Kom. dem., któremu przedłożyła 
dowody, iż twierdzenia dyrekcji 
nie odpowiadają prawdzie. Kom. 
dem. wydał orzeczenie, na podsta­
wie którego musi nastąpić ograni­
czenie liczby turnusów.

więcej starych domów ulega roz­
biórce, a nowych buduje się mało, 
panuje w Lipinach wielka nędza 
mieszkaniowa. Jest dużo wypad- 
ków, że w jednej izbie mieszka kii 
ka rodzin z braku odpowiednich 
wolnych mieszkań. Stan ten wyma 
ga rychłej naprawy.

Co na to Wydział Zdrowia Pu­
blicznego Śl. Urzędu?

Swego czasu zapowiedziała dyi. 
huty „Laura" uruchomienie wys-' 
kiego pieca. Miało to spowodować 
ponowne zatrudnienie pewnej i ’o 
ści bezrobotnych. Obecnie mówi się 
coraz mniej o uruchomieniu wyso 
kiego pieca. Krążą pogłoski, że za­

W środę kongres rad załogowych
Wobec tego, że rokowania o ure­

gulowanie zarobków wozaków • 
dzinkarzy w górnictwie nie daty 
rezultatu, związki zawodowe zwo­
łały na środę, dnia 3 marca, ze­

Zbrodnia z namiętności
Po ukończeniu dochodzeń poli­

cyjnych został przekazany do dys­
pozycji władz sądowych 19-letn: 
Zygmunt Lipka, który w trakcie 
bójki na wygasłej hałdzie kopal­
ni „Katowice" tak dotkliwie po­
bił 26-1etniego Ryszarda Źurka z 
Katowic III (Janasa 13), że ten w

S t r z e l a n i n a
Strażnik ochrony kolejowej Fe­

liks W ajf, w  czasie służby na to ­
rach kolejowych w Brzezinach Śl. 
zauważył grupę bezrobotnych, któ 
ra wdarła się na wagony, będące­
go w  biegu pociągu towarowego i 
poczęła zrzucać na tor węgle.

Strażnik począł strzelać w  kie­
runku uciekających, wobec czego

niechano dalszych robót w tym 
kierunku ze względu na brak kok­
su, gdyż cały wyprodukowany na 
G. Śląsku koks nie wystarcza już 
na pokrycie zapotrzebowania śląs 
kich hut. Co na to dyrekcja?

branie przy udziale radców zało 
gowych, na którym powzięte będą 
decyzje co do dalszego postępo­
wania w  tej sprawie.

następstwie tego, mając pękniętą 
podstawę czaszki, zmarł w  szpita­
lu miejskim w  Katowicach, Tłem 
bójki była zawiść o względy jed­
nej dziewczyny.

Na mocy decyzji sędziego śled­
czego, Lipkę osadzono w więzie­
niu.

ci zeskoczyli z pociągu.
Przypuszczalnie nikt nie zosta» 

ranny,
W  czasie dochodzeń ustalono, 

że w wyprawie, między innymi 
brali udział: Gerhard Urbanek i 
Alojzy Gamuła z Brzezin Śl. Zo­
staną oni pociągnięci do odpowie 
dzialności sądowej.

Do Katowic przybył radca dr. 
Rostkowski, kierujący z ramienia 
Ministerium Opielri Społecznej cało­
kształtem akcji zwalczania jaglicy w 
Polsce. Dokonał on inspekcji Przy­
chodni Przedwjagliozej, znajdującej 
się w Ośrodku Zdrowia przy ul. Dą­
browskiego 8. Równocześnie zjawili 
się w Ośrodku: Wojewódzki Inspek­
tor Lekarski dr. Różalski, oraz Wo­
jewódzki Wizytator Higieny Szkol­
nej, dr. Hilewicz.

Lekarz miejski, dr. Stawar3ki, 
przedstawił dane, dotyczące stanu 
akcji na terenie miasta Katowic. 
Okazuje się, że w ciągu 10-letniego 
okresu od 1926 do 1936 r. zanotowa­
no na terenie Katowic 177 przypad­
ków jaglicy. W dniu 1 stycznia 1937 
roku było na terenie całego miasta 
26 chorych. W ciągu września i pa­
ździernika ub. r . przeprowadzono 
badanie oczu w 40 szkołach powsze­
chnych i średnich. Na ogólną Ilość 
17.008 zbadanych uczniów stwier­
dzono jaglicę zaledwie w 2 wypad­
kach.,

Dokoła gospodarki w K. K O . 
w Świętochłowicach

Dyrektor Związku Komunalnych 
Kas Oszczędności (Woj. Śl.), p. 
Marian Tułacz, został mianowany 
komisarzem Komunalnej Kasy O- 
szczędności pow. świętochłowic- 
kiego, obok urzędującego dołąd 
zarządu.

W  kasie tej przeprowadzana 
jest lustracja przez pp. Żaczka i 
Koralewskiego z Ministerium.

Z kolei kierownik Przychodni 
Przeciwjagliczej, dr. Pojda, przed­
stawił zebranym lekarzom szereg 
chorych, leczących się w  Ośordku 
Zdrowia. Obecnych badali lekarze- 
okuliścł: dr. Gabszewiczowa I dr. 
Klar, dalej lekarze szkół miejskich: 
dr. Kwadyńska i  dr. Janiak, oraz 
dr. Kuc, lekarz miejski z Siemiano­
wic. Stwierdzono, że większość cho­
rych stanowią osoby z początkową 
jaglicą, względnie z blizenkanń, 
wskazującymi na to, że jaglica już 
jest wyleczona. Stan chorych dowo­
dzi, że opieka lekarska nad chorymi 
na jaglicę jest prowadzona wzorowo. 
Dowodzi tego przede wszystkim brak 
ciężkich wypadków jaglicy I zupeł­
ny brak ślepych z powodu jaglicy 
Lekarz powiatowy, dr, Kołoczek, 
zwrócił uwagę na to, że stosunkowo 
niski procent chorych na jaglicę za­
wdzięcza się wysokiemu pozaomowi i 
silnemu rozwojowi lecznictwa na te ­
renie Woj. Śl.

Jak wiadomo, instytucję tę łą­
czono ze sprawą niewłaściwego 
iombardowania obligacyj Pożycz­
ki Narodowej różnym osobom, nie 
będącym subskrybentami tej Po­
życzki, a które dokonały skupu 
tych obligacyj w  celach spekula­
cyjnych, bez zezwolenia komisa- 
rza Pożyczki Narodowej, a następ 
nie dokonały lombardu.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w dmkarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


